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25 lutego KSR hutg

fifi lutego Armia Radziecka obchodzi 47 rocznicę 
/.■{ swego powstania. Z okazji tej Zarzqd Fabrycz- 
Ł,u ny TPPR w HiL przygotowuje szereg uroczystych 
wieczornic, spotkań, prelekcji. Wyświetlane będq fil­
my ukazujące drogę jakq przebyła Armia Wyzwoii- 
cielka od lutego 1918 roku do obecnego stanu — do­
skonałego, najnowocześniejszego wyposażenia tech­
nicznego. Od pierwszych walk z kontrrewolucja i ob­
ca interwencja, do rozgromienia niemieckiego faszyz­
mu w II wojnie światowej.

Zachęcamy pracowników HiL do licznego udziału 
w imprezach organizowanych w rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej.

Gdzie tkwią rezerwy ?

Decyduje jakość
Tak dobrych wyników produkcyjnych i ekonomicznych 

w naszej hucie, jakie osiągnięto w ub. roku, od dawna nie 
notowaliśmy. Wszystko wskazywało na to, że przedłuży się 
pasmo sukcesów załogi HiL. Niestety stało się inaczej. Nie­
powodzenia zaznaczyły się już w pierwszych dniach stycz­
nia, który w efekcie zakończył się niewykonaniem planu 
produkcji. Również pierwsza połowa lutego nie jest dla huty 
pomyślna. Dlaczego tak się dzieje? Skąd ten nagły spadek 
wydajności? Na czym polegają zasadnicze trudności huty, 
jakie są przyczyny załamania się planu i co należy przed­
sięwziąć, by sytuację zmienić na lepsze?

Te kapitalne dla huty pro­
blemy były tematem spotkania 
sekretarzy Komitetów Zakłado­
wych podstawowych wydzia­
łów z dyrektorem produkcji 
HiL mgr inż. Aleksandrem 
JEWASINSKIM oraz z akty­
wem kierowniczym huty. To 
interesujące, bardzo na czasie 
spotkanie zainicjował Komi­
tet Zakładowy przy DN. Wie­
le starań w tym kierunku wy­
kazał jego I sekretarz tow. 
Kazimierz Szpejda.

I sekretarz KZ Walcowni 
Wstępnych tow. T. Szwaczek 
składający relację z sytuacji 
w wydziale, wskazywał na 
szereg obiektywnych trudno­
ści, jak chociażby niespraw­
ność agregatów czy niedosta­
teczna ilość wsadu o wyma­
ganej temperaturze. Usłysze­
liśmy również uwagi na temat 
niewysokiego — i zdaniem re­
ferującego — absolutnie nie­
wystarczającego limitu godzin 
na remonty. Jednym z przy­
kładów jest przytoczenie fak­
tu przyznania zaledwie 2 dni 
na miesiąc marzec. W tak

SZKOLĄC SIĘ 
USUNĘLI AWARIĘ

Służba Ratownictwa Technicz­
nego. która w okresie działania 
TOPL ma za zadanie udzielanie 
pomocy w ratowaniu ludzi przez 
odgruzowanie zawalonych obiek­
tów i usuwanie awarii maszyn i 
agregatów produkcyjnych, szkoli 
się dzisiaj usuwając rzeczywiste 
awarie. W dniu 12 bm. nastąpiła 
awaria 4 wielkiego pieca. Żeby 
ją usunąć, potrzeba było 45 lu­
dzi — fachowców ze sprzętem na 
14 godzin. Ponieważ w tym cza­
sie planowano przeprowadzić 
ćwiczenia TOPL, dowódca od­
działu postanowił przeprowadzić 
prace przy usunięciu awarii. Do­
wódcy oddziałów: inż. Bronisław 
Żaba i Wiesław Jastrzębski oraz 
dowódcy drużyn Jan Ciastoń i 
Stanisław Sacha opracowali krót­
kie założenie ćo ćwiczeń i przy­
stąpili do usuwania awarii.

Zadanie zostało wykonane. Piec 
wyremontowano, oszczędzając 3 
godzin i 15 minut czasu, co daje 
20 tyj. zł oszczędności.

Usunięcia awarii wykonano w 
bardzo trudnych warunkach, na 
co składała się praca w ubra­
niach ochronnych i maskach. Na 
wyróżnienie za ofiarną pracę za­
sługują m. in. brygadziści — Ma­
rian Bielec, Stanisław Kościółek, 
Bronisław Czyż i wielu innycb.

STANISŁAW STAN

krótkim czasie można będzie 
z trudem wyremontować zale­
dwie jedną suwnicę, podczas 
gdy potrzeby remontowe wy­
działu są znacznie wyższe.

Ale gwoli sprawiedliwości i 
obiektywnej oceny sekretarz 
KZ z P-60 wspomniał również 
i o tym. że pewien wpływ aa 
trudności wydziału ma na pe­
wno nie najlepsza organizacja 
pracy i dyscyplina załogi. — 
Wprawdzie we wnioskach, ja­
kie usłyszeliśmy była mowa je­
dynie o konieczności rytmicz­
nych dostaw gorącego wsadu 
ze Stalowni i uregulowania 
pracy urządzeń (głównego na­
pędu walcowniczego), tym nie­
mniej przyczyn trudności na­
leży szukać również wewnątrz 
wydziału.

Obszerną wypowiedź usły­
szeliśmy od I sekretarza KZ 
Walcowni Gorącej Blach tow. 
Wasielaka. Zwrócił on uwagę 
na to, że dla P-61 ważna jest 
nie tylko ilość wsadu, ale tak­
że i przede wszystkim jego ja­
kość, pozostawiająca obecnie 
wiele do życzenia. Jest to tym 
bardziej ważne, że Walcow­
nia Gorąca realizuje szereg 
poważnych zamówień ekspor­
towych, a wymagania odbior­
ców zagranicznych są bardzo 
wysokie. Była mowa także o 
późnym otrzymywaniu przez 
wydział potwierdzonych za­
mówień i o dużej ilości tzw. 
blachy towarzyszącej, którą 
trudno upłynnić. Do tej ostat­
niej sprawy powrócę jeszcze w 
dalszej części artykułu.

Z podobnymi zagadnieniami 
boryka się Walcownia Zimna 
Blach. Nowe momenty w wy­
powiedzi I sekretarza KZ z 
tego wydziału tow. Włodarczy­
ka, dotyczyły niejednokrotnie 
paradoksalnie ustalonych cen 
na blachę, na co zresztą huta 
nie ma wielkiego wpływu. Mo­
żna natomiast i trzeba uregu­
lować sprawę rozgraniczenia 
gatunków wsadu — dla wal­
carki nawrotnej i dla walcar­
ki tandem. Bez asortymento­
wego podziału wsadu zachodzi 
czasami konieczność zatrzy­
mania tandemu, a to oznacza 
przymusów)’ postój w produk­
cji potrzebnych gatunków 
blachy.

Szereg uwag krytycznych 
pod adresem Stalowni wysu­
nął I sekretarz P-64 tow. Ju­
lian IJszka. W wydziale tym

(Dokończenie na str. 4)

ABY UŁATWIĆ UDZIAŁ 
W IMPREZACH

Pożyteczną Innowację wprowa­
dził ostatnio Dom Kultury HIL. 
Polega ona na podawaniu adresów 
przez wszystkich, którzy clicą na­
leżeć do klubów: kosmicznego,
prasy, filmowego, dobrej książki 
1 studium estetyki, na podstawie 
których osoby te będą dostawały 
imienne zaproszenia na organi­
zowane przez ZDK HIL liczne im­
prezy.
ZOFIA KUBIT w 
HiL, codziennie w 
N.

Zgłoszenia przyjmuje p. 
kawiarni ZDK 

godz. od 16 do

KOMITETU

W

PRACE nad alternaty- 
Iwnym projektem pla­
nu pięcioletniego hu­
ty na lata 1966—1970 
zbliżają się do końca. 
We wszystkich pio­

nach, zakładach i wydziałach 
odbyły się już „małe” KSR, 
które podsumowały cało­
kształt prac i dyskusji za­
łogi nad założeniami do pla­
nu.

Wydziały, mając na uwa­
dze konieczność prawidłowe­
go przygotowania alternaty­
wnego projektu nowego pla­
nu 5-letniego, dokonały 
szczegółowej oceny wykorzy­
stania istniejących zdolności 
produkcyjnych i sporządziły 
na tej podstawie bilans moż­
liwości. Szczególnie doniosłą 
rolę w pracach nad projek­
tem planu odegrały organy 
samorządu robotniczego,
działające w poszczególnych 
jednostkach. Przeprowadziły

WYBORY DO
W OS. BIENCZYCE E

W pierwszej połowie lutego 
os. Biertczyce E odbyło się zebra­
nie sprawozdawczo - wyborcze. 
Przewodniczącym Prezydium Ko­
mitetu został ob. JERZY RÓW- j 
NANYK. (bs) *

Prezydium konferencji SFOS w Nowej Hucie.

Zabawa najmłodszych w przedszkolu na Os. Centrum „C". Foto J. BROŻEK

Na tle obrad IX wojewódzkiej konferencji PZPR 
w Krakowie

W dniach 12 i 13 bm. obradowała w Krakowie IX wojewódzka konfe­
rencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR. W obradach jej uczestniczyli 
przedstawiciele kierowniczych władz partyjnych i rządu z członkiem

Biura Politycznego KC PZPR, prezesem Rady Ministrów JOZEFEM 
CYRANKIEWICZEM. Konferencja dokonała oceny pracy wojewódz- 
kiej organizacji partyjnej oraz instancji w okresie trzech minionych 

lat, jak również wybrała nowy Komitet Wojewódzki, zastępców członków KW 
i Komisję Rewizyjną. Na pierwszym plenum Komitetu dokonano wyboru egzeku­
tywy KW i sekretariatu oraz powołano Wojewódzką Komisję Kontroli Partyjnej. 
I sekretarzem KW PZPR został towarzysz CZESŁAW DOMAGAŁA.
11. skład wojewódzkich władz partyjnych weszli również członkowie PZPR re- 
yy prezentujący organizacje kombinatu im. Lenina i dzielnicy Nowa Huta. Na 

członków KW z Huty im. Lenina zostali wybrani tow. tow. Zbigniew Jakus, 
Bohdan Kolomyjski i Bernard Kowolik, natomiast z miasta Nowa Huta tow. tow. 

Andrzej Kasprzyk. Kazimierz Marzec oraz Józef Tucholski. Na członków Wojew. 
Komisji Kontroli Part, zostali powołani z organizacji partyjnej huty tow. tow. 
Władysław Myśliński, Andrzej Nowicki i Roman Wolski.r\WVDNIOWE OBRADY konje-
/ yrencji KW w Krakowie zbiegły 

«ę z bilansowaniem dorobku 
wielkich przemian na ziemi krakow­
skiej w okresie 20-lecia, jak i aktual­

nych osiągnięć organizacji w kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej oraz w dy­
skusji prowadzonej wokół tematyki 
IV Zjazdu PZPR. O ile przemiany za-, 
szłe w naszym regionie w dwudziesto­

w numerze
• Z proble­
mów inwe­
stycyjnych 
huty — str. 
3.
O Ile warta 
jest pomy­
słowość? — 
str. 4.
• Samocho­
dem nad 
Adriatyk — 
str. 6.

Bilans dyskusji nad 5-latką
one analizę całokształtu za­
gadnień techniczno-produk­
cyjnych oraz opracowały na 
tej podstawie zamierzenia 
wewnątrz wydziałowe, zmie­
rzające do podniesienia pro­
dukcji jak i poprawy jej wy­
ników.

Szeroko zakrojona praca i dys­
kusja nad wskaźnikami planu 
pięcioletniego przyniosła bardzo 
poważne efekty, wyrażające się 
— generalnie rzecz biorąc — o- 
kreśleniem zdolności i rezerw 
produkcyjnych oraz ustaleniem 
warunków niezbędnych dla ich 
pełniejszego wykorzystania. Za­
gadnienia, które były przedmio­
tem dyskusji załogi nad planem, 
to sprawy wykorzystania mocy 
produkcyjnej agregatów, maszyn 
i urządzeń, intensyfikacji pro­
cesów technologicznych, popra­
wy jakości produkcji, mechani­
zacji i automatyzacji, organizacji 
produkcji, warunków zatrudnie­
nia 1 wydajności pracy, szkole­
nia i przygotowania kadr, popra­
wy warunków bhp, gospodarki

remontowej oraz działalności Ib. 
westycyjnej.

W okresie najbliższego pię­
ciolecia zdolność produkcyj­
na huty wzrośnie bardzo po­
ważnie. Wartość produkcji 
towarowej w 1970 roku prze­
kroczy granicę 16 mld zł, co 
w porównaniu do 1965 roku 
wyraża się dwudziestokilku 
procentowym wskaźnikiem 
wzrostu. W aglomeracie osią­
gnięty zostanie poziom pro­
dukcji wartości 7 min ton 
rocznie.

Prawie dwukrotny przyrost 
produkcji osiągnięty zostanie 
między innymi poprzez uru­
chomienie Aglomerowni nr 2. 
Wśród przedsięwzięć techni­
czno-produkcyjnych Wydzia­
łu znajdują się między irny- 
mi takie zamierzenia jak: 
automatyczne ważenie i do­
zowanie tworzyw, automaty­
zacja pomiarów i regulacji

(Dalszy ciąg na str. 2)

Nowy komitet SFOS
Przed kilku dniami odbyła się konferencja sprawo­

zdawczo-wyborcza Komitetu Dzielnicowego SFOS 
Nowa Huta, w której wzięli udział m. in. przedsta­
wiciel KD PZPR tow. A. Pawlas, wiceprzewodniczą­
ca Prezydium DRN tow. H. Dudzińska, przedstawi­
ciel Rady Zakładowej HiL tow. K. Gródecki i przed­
stawiciel Komitetu Miejskiego SFOS mgr J. Wydro.

Obszerny referat na temat działalności KD SFOS w No­
wej Hucie za okres czterech lat wygłosił przewodniczący 

Komitetu tow. F. DANIEL. A następnie: sprawozdanie z wy­
konania planu zbiórkowego, dyskusja, przyjęcie uchwał i 
yniosków oraz wybory do nowego komitetu. Przewodniczą­
cym został ponownie tow. F. DANIEL, zastępcą tow. 
T. CADER, sekretarzem — tow. R. JASZCZUR.

O działalności KD SFOS napiszemy szerzej w następnym 
numerze „Głosu”. (bs)

3 delegatów huty
na walny zjazd PTTK
Z udziałem sekretarza krakowskiego okręgu PTTK 

Jerzego Dóeninga odbyło się w środę nadzwyczajne 
walne zebranie oddziału PTTK HiL. które dokonało 
oceny działalności oddziału i wybrało delegatów na 
VI walny zjazd PTTK w W-wie oraz na VI konfere­
ncję krakowskiego okręgu PTTK

Na walnym zjeżdzie PTTK HiL reprezentować bę­
dą: prezes oddziału inż. mgr S. Suchoński. A. Dałko­
wski, R. Adolf. Natomiast na okręgową konferencję 
PTTK delegatami wybrano: S. Suchońskicgo, A. Dał­
kowskiego. W. Frączka, Z. Podermańskiego, J. Try- 
bulskiego, S. Gałka, W. Zająca. (u) 

Sprawy 
kombinatu
i dzielnicy

leciu, których symbolicznym wyrazem 
jest m. in. Huta im. Lenina, są po­
wszechnie znane i dla każdego widocz­
ne, to nie zawsze jeszcze dostatecznie 
wyraźnie uwypuklana bywa rola i 
wpływ na nie partii oraz sam rozwój 
PZPR w województwie.
TfONFERENCJA i w tej dziedzinie 

dokonała bilansu. Otóż wojewódz­
ka organizacja partyjna liczy obec­

nie 106 tysięcy członków i kandyda­
tów. Ilość pcdstawowych organizacji 
partyjnych i grup kandydackich po­
większyła się w minionej kadencji KW 
o 500. W sumie wojewódzka organiza­
cja liczy aktualnie 3624 POP. Nato­
miast w ciągu ostatnich trzech lat, 
do partii wstąpiło 26 tysięcy członków

(Dalszy ciąg na str. 2)



Sir. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 7 (428)

W Wydziale Rur Zgrzewanych IIIL.

XIX rocznica powstania ORMOXIX rocznica powstania ORMO
W Nowej Hucie mamy wielu ofiarnych ORMO-W Nowej Hucie mamy wielu ofiarnych ORMO- 

weów klórzy wraz z ogromną rzeszą członków tej 
organizacji obchodzą dzisiaj XIX rocznicę jej 
powstania.

W tym uroczystym d?iu wszystkim ORMO-wcom 
w hucie i dzielnicy życzymy dalszych sukcesów w 
dziele umacniania praworządności w pracy dla Lu­
dowej Ojczyzny. Składamy równocześnie im i ich 
rodzinom serdeczne życzenia zdrowia i wszelkiej 
pomyślności.

Artykuł poświęcony naszym dzielnym ORMO- 
wcom ukaże się w następnym numerze „Głosu”.

weów klórzy wraz z ogromną rzeszą członków tej 
organizacji obchodzą dzisiaj XIX rocznicę jej
powstania.

W tym uroczystym driu wszystkim ORMO-wcom 
w hucie i dzielnicy życzymy dalszych sukcesów w 
dziele umacniania praworządności w pracy dla Lu­
dowej Ojczyzny. Składamy równocześnie im i ich 
rodzinom serdeczne życzenia zdrowia i wszelkiej 
pomyślności.

Artykuł poświęcony naszym dzielnym ORMO- 
wcom ukaże się w następnym numerze „Głosu”

KiBM 25 lutego KSR hutyGO
W ub. tygodniu zwiedzało kom- 

blnat 11 wycieczek turystycznych 
z udziałem Cli uczestników z Ka­
towic, Olkusza, Bielska, Lublina, 
Poznania, Tarnowa i Szczecina. 
W ramach przedmaturalnej 1M- 
dniówki gotcilićmy także 2W-oso- 
bową grupą młodzieży z Krako­
wa.

Przebywali również w HiL 
specjaliści z NRD, przedsta­
wiciele jednej z kopenhaskich 
firm, którą interesuje nowo­
hucka blacha oraz delegacja 
radzieckiego ministerstwa bu­
downictwa. W ZMO bawiła 
grupa specjalistów z Czecho­
słowacji. Organizacja związ­
kowa huty gościła przedsta­
wicieli związków pracy Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej. 
Wśród gości zwiedzających w 
ub. tygodniu hutę była rów­
ni 'ż grupka kubańskich stu­
dentów. wiceprzewodniczący 
kubańskiej Akademii Nauk 
prof. dr Julio Le Riyerant 
Brusane, radziecki wicekonsul 
tow’. Fabrikow oraz 11-osobo­
wa grupa oficerów z NRD, 
przebywająca na wczasach w 
Zakopanem, (n)

(Dokończenie ze str. 1) 
wilgotności mieszanki, auto­
matyzacja zasypu mieszanki 
na taśmach spiekających, za­
stosowanie przesiewaków wi­
bracyjnych, co pozwoli na 
dalszą poprawę jakości spie­
ku.

W ostatnim roku pięciolat­
ki poziom produkcji surówki 
przekroczy granicę 3,2 min 
ton. Osiągnięte to zostanie w 
części dzięki intensyfikacji 
procesu technologicznego cze­
go najlepszym przykładem są 
przedsięwzięcia podwyższenia 
temperatury dmuchu, automa­
tyzacji nagrzewnic, intensy­
fikacji procesu wielkopieco­
wego. W roku 1967 urucho­
miony zostanie nowy wielki 
piec. którego wydajność 
przekroczy granice 800 tys. 
ton rocznie.

Załoga Stalowni przedsta­
wiła dwie alternatywy planu 
pięcioletniego uwzględniają­
ce konkretne możliwości pro­
dukcji stali przy zabezpiecze­
niu odpowiednich przedsię­
wzięć technicznych i inwe­
stycyjnych. W przypadku n- 
zyskania pełnych środków fi-
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ

DO 17 BM.
•h planu

Z»kł. Mat. Ogniotrw.
wyroby szamotowe 103
wyroby rasa do we 9S
dolomit praż. 99
wapno palone 94

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 97
kosk wielkopiec. 96
smoła 97
benzol 98
siarczan am. 103

Aglomerownia 102
Wielkie Piece M
Wydział Przerobu Żużla

żużel granul. 89
żużel pumeks. 101

Stalownia 104
Wydz. Walcownie Wst.

kęsiska 100
prod, gotowa 97
kęsy 88
prod, gotowa M

Walców. Gorąca Blrch
prod, surowa 1«
prod, gotowa 78

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 99
prod, gotowa 89
blacha ocynkowana 102
prod. gotowa 19
blacha ocynow. ogn. 103
prod, gotowa 09
blacha ocynow. elektr. 88
prod, gotowa U
blacha trato —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 108
prod, gotowa 106
profile gięte Tl

Walcownia Drobna
profile drobne 91
prod, gotowa 105
drut 91
prod, gotowa 92

Wydz. W—1 prod. og. 104
Wydział W—1 stal elektr. sur. 109
Kuźnia — wyroby kute 100

odkuwkl swob. kute 100
Wydział w-3 prod. og. 95
WKS 89
Siłownia 10«
Odlewnia Staliwa 96

ksu ogółem oraz 3 279 ton koksu 
wielkopiecowego. Zadań nie wy­
konała załoga Wydziału Walcow­
nie Wstępne, w dodatku w obu 
wytwarzanych tutaj asortymen­
tach. Niedobór kęsisk wynos! 
2.S7S ton, niedobór kęsów — 1.871 
ton. Nierytmicznie pracuje teł 
ostatnio załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Rezultat — 2.177 ton nie­
doboru produkcji. Podobnie 
kształtuje się sytuacja w Walco­
wni Zimnej Blach, gdzie niedobo­
ry wynoszą: 2.71S ton blachy czar, 
nej, 496 ton blachy ocynkowanej, 
* tony blachy ocynowanej ognio­
wo i 592 tony blachy ocynowa­
nej elektrolitycznie. Konieczna 
jest więc w tym wydziale gene­
ralna mobilizacja całej załogi, 
walka o rytmiczne wykonywanie 
planów dobowych.

Na szczęście nie wszędzie sytua­
cja wygląda tak tragicznie. Są 
wydziały, które potrafią skutecz­
nie łamać przeszkody (mają Je 
ostatecznie w pracy wszystkie za­
łogi), są wydziały hnty pracują­
ce rytmicznie. Na czele ich 
plasuje się jak zwykle 
załoga Stalowni. Zdołała 
ona już zgromadzić na swym kon­
cie nadwyżkę wynoszącą 4.482 ton 
stali. Perspektywy planu miesię­
cznego są więc różowe. Bardzo 
dobrą pracą wyróżnia się rów­
nież załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych. Wykonała ona swe zada­
nia z nadwyżką 73 km rur. W 
czołówce znajduje się również za­
łoga Walcowni Drobnej, a jej re­
zultat, to SM ton dodatkowo wy­
produkowanych profili. (Jd)

nansowych produkcja stali 
wzrosłaby w roku 1970 o po­
nad 300 tys. ton. Przewiduje 
się uzupełnienie kompletu 
pieca martenowskiego nr 10 
i szereg przedsięwzięć zwią­
zanych z intensyfikacją pro­
cesu przy pomocy tlenu.

W Walcowni Zgniatacz 
wielkość produkcji 
przekroczy granicę 2,6 min 
ton a kęsów 850 tys. ton. 
Wśród przedsięwzięć podję­
tych przez załogę P-60 znaj­
dują się zamierzenia związa­
ne z przebudową pieców 
wgłębnych, automatyką po­
miaru walcowanego pasma, 
wprowadzeniem zmian w ka­
librowaniu walców, rekon­
strukcją suwnic kleszczo­
wych i mechanizmu przesu­
wania klatek itp.

Plan produkcji blach gorą­
co walcowanych w ostatnim 
roku pięciolatki osiągnie po­
ziom 1750 tys. ton. Załoga te­
go Wydziału w czasie dysku­
sji nad projektem planu wy­
stąpiła z szerokim progra­
mem przedsięwzięć technicz­
no-organizacyjnych zabezpie­
czających wykonanie podję­
tych zadań.

W ..............
blach ___
KSR P-62 przedłożyła cztery 
alternatywy uzależnione od 
wielkości przyznanych środ­
ków na intensyfikację produ­
kcji zwłaszcza eksportowej. 
Wśród zamierzeń wydziało­
wych znajdują się: wprowa-

kęsisk

dziedzinie produkcji 
_ zimnowalcowanych

dzenie 
wiania 
sowanie walcarki pięciok łąt­
kowej do walcowania przy 
zwiększonej szybkości, rekon­
strukcja agregatów elektroli­
tycznego odtłuszczania, 
chaniczne sortowanie 
agregatach cięcia.

Także w asortymencie rur 
i profili przewiduje się wzrost 
produkcji w czasie najbliż­
szych lat. Wnioski i przedsię­
wzięcia zgłoszone przez zało­
gę tych dwóch wydziałów 
nacelowane są na dalszą in­
tensyfikację procesu produk­
cji-

W obecnej chwili trwają prace 
przygotowawcze do Konferencji 
Samorządu Robotniczego HiL, 
która rozpatrzy i zatwierdzi al­
ternatywny projekt planu pięcio­
letniego dla całego kombinatu. 
Przygotowywane materiały do 
obrad KSR obejmować będą za­
gadnienia techniczno-produkcyj­
ne, zagadnienia z zakresu postę­
pu technicznego, program inwe­
stycyjny oraz zagadnienia zwią­
zane z organizacją pracy i wy­
dajnością.

Wszystkie wnioski zgłoszo­
ne przez „małe” KSR pod 
adresem władz nadrzędnych 
znajdują się obecnie w trak­
cie rozpracowania. KSR po­
święcona alternatywnemu 
projektowi planu pięciolet­
niego odbędzie się w dniu 
25 lutego 1965 r. o godz. 14.15 
w sali teatralnej budynku 
>.S". (rz)

kaskadowego wytra- 
na wannach; przysto-

me- 
na

Gospodarka remontowa
może być lepsza

Do zalet dyskusji nad alter­
natywnym planem pięciolet­
nim na KSR w P.onie Gł. 
Mechanika można zaliczyć 
przede wszystkim próby kry­
tycznego ustosunkowania 
do zauważonych braków 
całokształcie wniosków.

s.ię 
w 
a 

więc wszechstronność ich o- 
ceny, którą nie zawsze nie­
stety stosowano w innych wy­
działach. Dla przykładu: gł. 
mechanik HiL inż. T. Sadow­
ski zwrócił uwagę na brak 
wniosków dotyczących inwe­
stycji oraz na konieczność le­
pszego sprecyzowania niektó­
rych wniosków zgłoszonych w 
czasie długiej dysputy załóg 
Pionu. Zbyt słabo zarysowały 
się sprawy postępu technicz­
nego i poprawa organizacji 
pracy (tow. Gołubicki). Ma­
teriał do dyskusji był bardzo 
obszerny, choćby ze względu 
na ilość załóg je zgłaszają­
cych. Alternatywy pięciolatki 
przedstawili inż. Piekarski dla 
W—1, W—3 oraz komórek 
funkcyjnych TM, MP i MR, a 
inż. Leśniewski dla Wydzia­
łów Remontowych.

Jako drugą z kolei uwagę 
charakteryzującą dyskusję w 
Pionie TM trzeba zanotować, 
iż załogi jego starały się jak 
najskrupulatniej wyszukać 
wszelkie rezerwy kryjące się 
w ludziach i w maszynach, 
że sporo inicjatywy wykazano 
w propozycjach odnoszących 
się do podniesienia wydajno­
ści pracy (tow. Myślińskl, 
tow. Baehan, tow. Orchel). 
Mówiono jednak równocześnie

Olimpiada Kulturalna
Zalnteresowanie Olimpiadą Kul­

turalną HiL w tym roku jest 
bardzo duże, znacznie większe, 
niż w latach ubiegłych. Jest to 
zjawisko bardzo pozytywne, wska­
zuje bowiem na dalszy rozwój 
różnorodnych zainteresowań
wśród załogi huty plastyką, tea­
trem, filmem, książką^ muzyką, 
turystyką ltp. Organizowane są 
liczne imprezy, w Tamach po­
szczególnych konkursów olimpia- 
dowyeh. Na wielu wydziałach

Na tle obrad IX wojewódzkiej konferencji PZPR
w Krakowie

»

W tabeli nie zaszły żadne 
ksze zmiany. Wydział 
Piece nadal nie zawsze wykonu­
je swe zadania, a zaległość jego 
wynosi 3.706 ton. Pocieszające 
jednak jest to, że niedobór ten 
nie uległ powiększeniu, a w cią­
gu ostatnich dni zaznaczyła się 
wyraźna stabilizacja. Sytuacja jest 
powoli opanowywana i mamy na­
dzieję, że zaległość! uda s.ę stop, 
niowo likwidować. Kiepskie wie­
ści dochodzą z Zakładu Kokso­
chemicznego. Plany nie są tutaj 
wykonywane. Niedobór do planu 
wynosi w tej chwili 3.119 ton ko-

DYREKCJI HUTY IM. 
LENINA, POP PZPR, OR­
GANIZACJI ZWIĄZKO­
WEJ I KIEROWNICTWU 
WYDZIAŁU P-51, KIE­
ROWNICTWU AZ. DY­
REKCJI PPUPIK „RUCH” 
W NOWEJ HUCIE, KO­
LEŻANKOM, KOLEGOM I 
WSZYSTKIM, KTÓRZY 
OKAZALI NAM POMOC. 
WSPÓŁCZUCIE I WZIĘLI 
UDZIAŁ W POGRZEBIE 
NASZEGO UKOCHANE­
GO MĘŻA I OJCA FRAN­
CISZKA KUCHARSKIE­
GO

serdeczne podziękowania 
składają 

żona i córka

(Dalszy ciąg ze str.
i kandydatów. Systematyczne pogłę­
bianie przez partię procesu demokra­
tyzacji życia politycznego, społecznego 
i gospodarczego, rosnąca konsolidacja 
jej szeregów, powodowały wzrost za­
ufania do PZPR. Nic więc dziwnego, 
że — jak stwierdził na konferencji w 
referacie sprawozdawczym 1 sekretarz 
KW PZPR w Krakowie CZESŁAW 
DOMAGAŁA — .Niewątpliwie 
najpoważniejszym dorob­
kiem naszej wo j e w ódzkie j 
organizacji partyjnej w 
okresie minionej kadencji 
jest znaczny wzrost jej 
autorytetu i wpływ na ma­
sy pracując e.”
rrr DYSKUSJI na konferencji sto- 
YY sunkowo często pojawiała się 

problematyka kombinatu i dziel­
nicy Nowa Huta. Jest to zupełnie zro­
zumiałe, gdyż sprawy rozwoju hutni­
ctwa, zaplecza komunalnego i socjal­
nego dla załogi rozbudowującej się 
Huty im. Lenina, są ważne nic tylko 
dla bezpośrednio zainteresowanych tą 
tematyką, lecz i dla całego Krakowa, 
dla jego przyszłości i perspektyw.
TT/YPOWIADALI się w związku z 
yy nimi delegaci z huty zabierający 

głos w dyskusji. Tow. K. KURAS 
omówił wkład załogi HiL w wykona­
nie ponadplanowych zadań roku 1964, 
do czego w znacznej mierze przyczyniły 
się zobowiązania podejmowane z oka­
zji IV Zjazdu partii oraz na XX-lecie 
PRL. Najwięcej uwagi poświęcił on 
nierozwiązanym jeszcze w dzielnicy jak 
i w kombinacie trudnościom komunal­
nym i socjalnym, akcentując zwłasz­
cza potrzeby w zakresie komunikacji, 
polepszenia warunków pracy, 
czynku 
gą być 
czynów 
7

wał

u-ypo- 
zatosze mo­

to ramach
i sportu, które nie 
urzeczywistnione 
społecznych. 
B. KOŁOMYJSKI 
swe wystąpienie na komplek- 

"*■ wwości rozwoju Huty im. Lenina 
i organizmu miejskiego Krakowa, na 
związanej z tym działalności inwesty­
cyjnej, przywiązując m. in. dużo uwagi

skoncentro-

do walki z zapyleniem i przeznaczenia 
na ten cel większej ilości środków. 
Postulował też ożywienie działalności 
komisji partyjno-rządowej do spraw 
budowy huty. Na koniec przedstawił 
sytuację w dziedzinie realizacji inwe­
stycji hutniczych, zarysowujące się z 
różnych przyczyn spiętrzenia w robo­
tach budowlano-motażowych, jak rów­
nież propozycje zmierzające do ich 
przezwyciężenia.
tte TOKU OBRAD także inni mów- 
yy cy. nie będący delegatami z kom­

binatu czy dzielnicy, niemałą 
część swych wystąpień poświęcali 
różnym aspektom nowohuckich spraw. 
7OW. Z. SKOLICKI, nazywając No­

wą Hutę problemem numer jeden 
m. Krakowa, wypowiedział się za 

szybszym precyzowaniem całości spraw 
związanych z docelowym rozwojem Hu­
ty im. Lenina. Mówił on również o 
konieczności efektywniejszej walki z 
zapyleniem atmosfery nad miastem w 
związku z budową Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej i o budownictwie miej­
skim, komunikacji między Krakowem 
i Nową Hutą itd. Na tle zagadnień ty­
pu „miasto-kombinat” zgłosił on wnio­
sek, żeby powołać zespól do zbadania 
tych spraw i przekazania władzom od­
powiednich propozycji.
TT/ ystąpienie tow. K. ŻEMAJTISA o 
yy podobnej tematyce, skierowane 
' było na wymagające rozwiązania 

problemy komunalne i socjalne Nowej 
Huty i hutniczej załogi kombinatu. 
Omówił on także szeroko niektóre 
zagadnienia rozbudowy HiL, polityki 
inwestycyjnej oraz zwiększania pro­
dukcji bez dodatkowych inwestycji, 
czego przykładem była praca ¿falowni­
ków huty i ich czyn na cześć IV Zjazdu 
partii.
r\ yskusję na wojewódzkiej konfe- 

rencji partyjnej zakończyło wy­
stąpienie członka Biura Politycz­

nego KC PZPR, prezesa Rady Minis­
trów JÓZEFA CYRANKIEWICZA, który 
również — niezależnie od wypowiedze­
nia się na temat innych ważkich spraw 
dotyczących całokształtu polityki par-

o konieczności zapewnienia 
warunków dla wykonania i- 
nicjatywy Z3łóg, zagospodaro­
wania „pól remontowych", 
przeanalizowania sposobu pre­
miowania przy regenerowa­
niu części zamiennych, opra­
cowania normatywów na pow­
tarzalne zespoły regenerowa­
ne itd.

Dużą trudność w ugrunto­
waniu wielu wniosków stwa­
rzały inwestycje przewidzia­
ne na pięciolatkę — wobec 
nie ustalenia jeszcze ich osta­
tecznego zakresu. Mimo tego 
dyskusja została przeprowa- 
• ' — poczuciem

i zrozumie- 
to

dzona z pełnym 
odpowiedzialności 
niem jej założeń — jak 
podkreślił w swoim wystą­
pieniu sekretarz KF PZPR 
tow. L. Kowar. W KSR ucze­
stniczyli ponadto • sekretarz 
Rady Zakładowej HiL tow. 
I. Szparnlak oraz przedstawi­
ciele Dyrekcji Inwestycji HiL 
z inż. Maniakiem na czele. O- 
brady prowadził I sekretarz 
KZ PZPR tow. E. Cisowski.

Wynikiem przemyślenia i prze­
dyskutowania wszelkich zgłasza­
nych projektów Jest zawarta w 
uchwale decyzja wprowadzenia 
w życie takich wniosków, jak 
dodatkowe przeanalizowanie alter­
natyw planu W—3, podjęcie kro­
ków w celu nadania priorytetu 
dla robót inwestycyjnych w wy­
działach remontowych i zobowią­
zanie ich kierownictw do ści­
słej współpracy z wykonawcami 
Inwestycji- Zagospodarowanie „pól 
remontowych” postanowiono włą­
czyć do planu postępu technicz­
nego poszczególnych wydziałów.

<HO

powitają punkty biblioteczne, m. 
in. w Stalowni Konwertorowej, w 
Walcowni Zimnej Blach.

Zainteresowanie teatrem zazna­
cza sie szczególnie w takich jed­
nostkach jak: Dyrekcja Naczelna, 
Zakład Koksochemiczny. HPR, 
ZMO i Pion Gł. Mechanika.

Ostatnio azereg Imprez zorgani­
zował Pion Gł. Mechanika. W po­
łowie lutego, w ramach zsjęt 
globu Filmowego ZDK HiŁ około 
170 .pracowników lego wydziału 
oglądało 
rze”, a 

program
HiL pt.

film pt. _
ok. 30 osób zobaczyło 

Estrady Operowej ZDK 
„Cavalleria Rusticana”.

.Mir ¡ice na gó-

tii i naszego województwa — nawiązał 
kilkakrotnie do problemów kombina­
tu i nowohuckiej dzielnicy.
TT skazując na zmiany zaszłe w 
YY okresie 20-lecia na ziemi kra­

kowskiej, tow. premier szczegól­
nie podkreślił przeobrażenia w zakre­
sie świadomości społecznej, na co zna­
czny wpływ miało uzyskanie wysokich 
kwalifikacji zawodowych przez pra­
cowników kluczowych zakładów m. in. 
Huty im. Lenina. Pogłębianie tych pro­
cesów sprzyjać będzie rozwojowi go­
spodarności i wykonaniu zadań przy­
szłej S-latki, której główną treścią jest 
podniesienie jakości i nowoczesność w 
produkcji.

/nformując dyskutantów, że zgłoszo­
ne przez nich na konferencji postula­
ty w sprawie Nowej Huty i kombi­

natu zostaną rozpatrzone, premier 
przypomniał również, iż w zakresie in­
westycji socjalnych na czoło trzeba 
wysunąć urządzenia filtrujące. Upo­
ważnił też on delegatów nowohuckich 
do przedstawienia propozycji dotyczą­
cych rozwiązania sprawy zapylenia na­
szego miasta. Niewątpliwie istotna też 
jest inna uwaga sugerująca szersze niż 
dotąd zatrudnianie kobiet w zawodach, 
w których mogą zastąpić mężczyzn, co 
ma duże znaczenie ze względu na de­
ficyt męskiej siły roboczej.

WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
partyjna, konferencja krytyczna 
i pcstulująca, objęła tematycznie 
szeroki zakres spraw lnteresvjąeych 

aktualnie partię w naszym regionie. 
Problematyka newohiteka była jej 
Istotną, choć tylko fragmentaryczną 
częścią. Jednakże jak do całej woje­
wódzkiej organizacji i do nas, w rów­
nym stopniu odnoszą się siewa koń­
cowego przemówienia I sekretarza KW 
Czesława Domagały, który zamykając 
obrady stwierdził, że zasadniczą obec­
nie sprawą staje się wzmocnienie 
osobistej odpowiedzialno­
ści członków partii. Nie
tylko bowiem o wynikach 
działalności decydują środ­
ki materialne.
sit snaezenłc ma 
odpowiedzialności 
którym powlcrzon 
ślone obowiązki.

Nie mniej- 
poczucie 

ludzi, 
o k r e- 

R. W.
o
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Po konferencji inwestycyjnej w HiL

Nowe terminy muszą być dotrzymane
V % 7 KROCZYLIŚMY w nowy rok za- 
W/Ł, absorbowani od pierwszych jego 
W W dni ciężką walką o wykonywanie 
” ’ planów produkcyjnych. A trudno­

ści jak gdyby się sprzysięgły prze­
ciwko załodze. Jednak obok realizacji bieżą­
cych zadań produkcyjnych, stale musi znaj­
dować się w centrum uwagi drugi bardzo po­
ważny problem naszej huty: jej przy­
szłość. jej rozbudowa. Słowem, i n- 
w e s t y c j e.

Postanowiliśmy zaczerpnąć garść informa­
cji w DI, jak wykonywane są zadania inwe­
stycyjne w br. w hucie, jak ostatecznie 
ukształtował się program inwestycji na rok 
1965. Ciekawi nas przy tym bardzo, jakie de­
cyzje zapadły na niedawnej konferencji, któ­
ra obradowała hucie m. in. z udziałem 
zastępcy ministra przemysłu ciężkiego d/s 
hutnictwa mgr inż. FRANCISZKA KAIMA, 
wiceministra budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych mgr inż. STEFANA 
FARJASZEWSKIEGO oraz przedstawicieli 
KC PZPR. Dyrekcja Inwestycji HiL udzie­
liła nam w tej sprawie wielu ciekawych in­
formacji, które poniżej relacjonujemy.

Nie jest tajemnicą, że założenia planu in­
westycyjnego nie zostały w roku ubiegłym 
wykonane. Terminy oddania do eksploatacji 
kilku priorytetowych kompleksów rozbudo­
wującej się huty, uległy w związku z tym 
przesunięciom. Nowe ustalenia planu inwe­
stycyjnego na rok bieżący przedstawiają się 
następująco: Stalownia Konwertorowo-Tleno- 
wa ruszvć powinna w IV kwartale br., Od­
lewnia Wlewnic — 15 sierpnia br. (poprzedni 
termin według obowiązujących uchwał i za­
rządzeń — II kwartał br.). Dolomitownia nr 
2 — w III kwartale br. (poprzedni termin — 
II kwartał br.), Oddział Cegły Smolowo-Dolo- 
mitowej w III kwartale br. (poprzedni ter­
min — II kwartał), bateria koksownicza nr 
9 — w lipcu br. (poprzedni termin — kwie­
cień br.). bateria nr 10 — w sierpniu br. (po­
przedni termin — czerwiec br.). Walcownia 
Drutu II etap w II kwartale br. (poprzedni 
termin — I kwartał br.) i Wytrawialnia (III 
nitka) w Walcowni Zimnej Blach — w II 
kwartale 1966 roku (poprzedni termin — IV 
kwartał br.). Ponadto 31 marca br. ma być 
przekazany do rozruchu opóźniony w budo­
wie turbogenerator nr 6 Siłowni oraz następ­
nie — kombinowany agregat cięcia blach go­
rąco walcowanych i kocioł nr 6 Siłowni, któ­
rych terminy uruchomienia również nie zo­
stały w roku ubiegłym dotrzymane.

Na tym nie koniec rozległych i — niewąt­
pliwie— bardzo trudnych zadań inwestycyj­
nych na rok bieżący. Nasta.pi zakończenie bu­
dowy i oddanie do eksploatacji kilkudziesię­
ciu mniejszych obiektów w ramach pracują­
cych już wydziałów huty. Kontynuowana bę­
dzie budowa Aglomerowni nr 2 — przewi­
dzianej do uruchomienia w 1966 roku. Zacz- 
nie się budowa .kompleksu wielkiego pieca 
nr 5 o pojemności 2 tys. m3 wraz z Oddzia­
łem Żużla Kawałkowego. Powinno nastąpić 
w br. zaawansowanie tych robót w stopniu 
umożliwiającym uruchomienie pieca w IV 
kwartale 1966 roku. Przewiduje się również 
przygotowanie terenu pod budowę I etapu 
Walcowni Slabing.

Na konferencji inwestycyjnej, o której 
wspomnieliśmy na wstępie, ustalono, że gene­
ralny wykonawca budowy, tj. PPB HiL wraz 
z Inwestorem uaktualnią w lutym br. harmo­
nogramy robót w nawiązaniu do zapropono­
wanych nowych terminów.

POŚWIĘĆMY teraz nieco więcej uwagi wy­
konaniu planu inwestycyjnego w styczniu 
br. Operatywny plan robót budowlano- 
montażowych wynoszący 78 min złotych war­

tości przerobu, wykonany został z nieznaczną 
nadwyżką. A więc optymistyczny akcent i ra­
czej dobra prognoza zapowiadająca (oby!) po­

Wiadomość o reformie 
sj/stemu egzaminów doj­
rzałości odbiła się szerokim 
echem wśród uczniów 
szkół licealnych, a przede 
wszystkim ostatnich klas. 
Również w Nowej Hucie 
młodzież, która jest już w 
przededniu zdawania ma­
tury wiedzie gorące dys­
puty na ten temat. Ponie­
waż jednak nie wszyscy je­
szcze wiedzą dokładnie, na 
czym te zmiany mają pole­
gać, zamieszczamy infor­
mację, która z pewnoścą 
zainteresuje nie tylko mło­
dzież, ale i rodziców.

Nowy regulamin egzami­
nów maturalnych obowią­
zywać będzie nie tylko w 
liceach ogólnokształcą­
cych, ale także w techni­
kach zawodowych, liceach 
pedagogicznych oraz dla 
wychowawczyń przedszkoli. 
A teraz konkretnie. Otóż 
obowiązywać bedzie egza­
min pisemny z języka pol­
skiego i matematyki, na­
tomiast egzamin ustnv u- 
czniowie szkół ogólno­
kształcących zdawać ma­
ją obecnie tylko z 3, a nie 
z 5 przedmiotów — jak to

było dotychczas. Będzie to: 
historia Polski (ze szcze­
gólnym uwzględnieniem 
czasów najnowszych), ję­
zyk obcy oraz do wyboru 

fizyka, chemia, biolo­

gia lub geografia. W li­
ceach pedagogicznych o- 
bowiązkowym przedmio­
tem maturalnym ustnym 
będzie historia Polski, 
przedmioty pedagogiczne 
oraz jeden z wyżej wy­
mienionych przedmiotów 
— do wyboru.

Abiturienci w techni­
kach zawodowych, co 
S7czególnie jest ważne dla 
Nowej Huty — zdają ustną 
maturę z historii Polski i 
przygotowania zawodowe­
go, wobec czterech przed­
miotów, które obowiązy­
wały dotychczas. Ponadto 
w technikach wprowadzo­
ny zostanie obowiązek 
złożenia pracy przedegza­
minacyjnej z przygotowa­

czątek przełomu. Tym bardziej, że wykonanie 
zadań mogło być jeszcze wyższe, gdyby zosta­
ły w pełni obsadzone wszystkie fronty robót 
oraz gdyby budowa była rytmicznie zaopa­
trywana w maszyny i urządzenia potrzebne 
do montażu. Plan operatywny na I kwartał 
br. ustalony jest w wysokości 276 min zło­
tych wartości przerobu z tym, że według 
ustaleń konferencji inwestycyjnej powinien 
być jeszcze zwiększony. Przeroby w lutym 
i marcu — 95 min zł i 103 min złotych. Prze­
widuje się więc rozwinięcie ofensywy budow­
lanej, natarcie na wszystkich odcinkach roz­
ległego frontu budowy.

Trzeba jednak wyraźnie podkreślić, że wy­
konanie zwiększających się zadań wymagać 
będzie 6zeregu konkretnych przedsięwzięć. 
I tak np. powinno nastąpić zwiększenie po­
tencjału przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych i wprowadzenie na zagrożonych odcin­
kach robót — pracy dwuzmianowej lub o 
przedłużonych zmianach. Musi być uzyskane 
przyspieszenie dostaw brakujących urządzeń, 
szczególnie dla kompleksu baterii koksowych 
nr 9 i 10. Konieczne jest także zwiększenie 
intensywności dowozu urządzeń z magazynu 
na budowę — poprzez zakończenie układania 
dojazdowych torów kolejowych, zwłaszcza w 
rejonie Stalowni Konwertorowo-Tlenowej 
i Dolomitowni nr 2. Powinno nastąpić jedno­
cześnie zwiększenie środków transportowych. 
I ostatnia sprawa — równie ważna: Biprostal 
musi dotrzymać terminu wykonania doku­
mentacji roboczej dla zmian wprowadzonych 
w kompleksie Stalowni Konwertorowej oraz 
bezzwłocznie dostarczyć na budowę brakują­
ce pozycje dokumentacji — limitujące pro­
wadzenie robót budowlano-montażowych.

W CENTRUM UWAGI kierownictwa huty 
znajduje się w dalszym ciągu nowy wy­
dział gwarantujący główny przyrost 

produkcji stali — Stalownia Konwertorowo- 
Tlenowa. Jaki jest tutaj postęp robót i jakie 
trudności dają szczególnie o sobie znać?

W podstawowym obiekcie tego kompleksu, 
t.i. w budynku głównym do najważniejszych 
prowadzonych obecnie robót należy: ustawia­
nie na stojakach konwertora nr 4, przygoto­
wanie do ustawienia konwertora nr 3, mon­
taż czterech kadzi rozlewniczych oraz ekra­
nów przy konwertorach nr 3 i 4. Przygotowa­
no do próby wodnej kocioł nr 4. Zakończone 
zostały próby jakościowe i próby montażowe 
na suwnicy rozśewniczej nr 2. Suwnicę prze­
kazano już do rozruchu. Zaawansowanie mon­
tażu suwnicy nr 1 wynosi 60 proc., a suwnicy 
zalewowej nr 2 — 50 proc. Rozpoczęto mon­
taż układu mechanicznego załadunku mate­
riałów sypkich oraz montaż instalacji stacji 
przygotowania zapraw. Kontynuowane są pra­
ce montażowe na instalacjach elektrycznych 
i energetycznych oraz wykończeniowe roboty 
budowlane.

MIE BRAK niestety poważnych trudności. 
Oto np. zakończenie montażu suwnicy 
rozlewniczej nr 3 wstrzymuje wadliwe 
wykonanie reduktorów głównego udźwigu. 

Zatrzymany został montaż 3 suwnic konsolo­
wych z powodu wadliwie wykonanych mecha­
nizmów, które zostały zwrócone do Huty Bie­
ruta, do przeróbki. Montaż kotła utylizatora 
nr 3 jest częściowo wstrzymany wskutek 
zmian wprowadzonych przez dostawcę urzą­
dzeń. Z tego samego powodu dokonany został 
demontaż elektrofiltrów i związanych z tym 
instalacji elektrycznych. Występują też braki 
niektórych urządzeń do bieżącego montażu, 
spowodowane trudnościami transportowymi 
(z magazynu na budowę) — m. in. z powodu 
nieusunięcia usterek i nie przekazania do eks­
ploatacji torów dojazdowych do Stalowni 
Konwertorowej.

Braki te i trudności muszą być jak najszyb­
ciej usunięte. Terminy — naglą, o więcej stali 
dopomina się cała gospodarka, (jd) 

!
!

nia zawodowego, z zalicze­
niem praktyki warsztato­
wej.

A teraz dalsze sprawy 
wiążące się z maturą. We­
dług nowego regulaminu.

Uzgodnienia dla zdających matury
do egzaminu dojrzałości 
dopuszczeni będą ucznio­
wie, którzy na koniec 
kwietnia otrzymają stop­
nie przynajmniej dostate­
czne. Rada pedagogiczna 
będzie mogła jednak w pe­
wnych wypadkach dopuś­
cić do egzaminu nawet u- 
czniów z jednym niedosta­
tecznym. O ile w tym wy­
padku chodzi o przedmiot 
nie wchodzący w zakres 
zdawanych na maturze, u- 
czeń składa z niego dodat­
kowy egzamin ustny. Nie 
mniej ważny jest fakt, że 
ci uczniowie, którzy w cią­
gu ostatnich dwóch lat 
nauki otrzymali z przed­
miotów objętych egzami­
nem oceny co najmniej

dobre, mogą być zwolnie­
ni z odpowiedzi ustnych. 
Zasada ta nie dotyczy je­
dnak w liceach ogólno­
kształcących — przedmio­
tów wybieranych przez u-

czniów, w technikach — 
przygotowania zawodowe­
go, a w liceach pedagogi­
cznych — przedmiotów 
ściśle związanych z przy­
szłym zawodem.

Końcowe postanowienia 
nowego regulaminu Mini­
sterstwa Oświaty mówią o 
tym, jakie stosowane bę­
dą reguły w razie „obla­
nia" egzaminu maturalne­
go. Jeżeli więc uczeń nie 
zda z jednego lub obydwu 
przedmiotów na egzaminie 
pisemnym, będzie musial 
zdawać je dodatkowo ust­
nie. Jeżeli natomiast nie 
zda matury, będzie miał 
prawo powtórzyć cały e- 
gzamin we wrześniu, 
względnie w czerwcu na­

Główny budynek nowej spl ekalni rudy. Foto: B. DZIEKAN

Jak zdobyć mieszkanie (II)

tym razem o budownictwie oszczędnym
Budownictwo zakładowe spółdzielcze — 

o przeznaczeniu, jak w budownictwie re­
sortowym spółdzielczym lecz udział w nim 
Izb o standardzie podstawowym wynosi 1/3, 
o standardzie podwyższonym 2'3 ogólnej 
ilości budowanych izb. Zgodnie z wy­
tycznymi władz udział budownictwa spół­
dzielczego w ogólnej puli budownictwa 
mieszkaniowego został poważnie zwiększo­
ny. Jako dyrektywną wielkość dla naj­
bliższego planu 5-letniego przyjmuje się 
udział w wysokości 70 proc.

Aby zorientować wszystkich, eo to prak­
tycznie oznacza trzeba podać, że dotychcza­

sowy udział izb spółdzielczych w ogólnej licz­
bie izb przyznawanych dla HiL wynosił osta­
tnio 10,1 proc. Wniosek stąd jest oczywisty: 
większość pracowników potrzebujących miesz­
kań może je uzyskać tylko w grupie budow­
nictwa spółdzielczego, a więc musi zgroma­
dzić i wpłacić udział własny w wysokości 
15 proc, wartości mieszkania. Dodać należy, ze 
nie jest wykluczone podniesienie wysokości 
tego udziału do 30 proc. Jeżeli zatem koszt 
jednej izby przyjmuje się w wysokości 36.373 zł 
łatwo obliczyć, w zależności od przewidywanej 
wielkości mieszkania, Jego koszt -całkowity 
i wysokość udziału środków własnych. Przy­
kład: dwa pokoje 1 kuchnia - 36.375 zł —
105.125 zł. Udział środków własnych wyniesie 
w tym wypadku 16.370 zł (przy 15 proc, udziale).

Każdy więc kandydat starający się o 
przydział mieszkania musi zgromadzić wy­
starczające środki finansowe na wpłace­
nie udziału, dodatkowo na opłacenie 
kaucji, w wypadku określonym odrębny­
mi przepisami, nie mówiąc już o środkach 
na urządzenie i umeblowanie mieszkania.

Trzeba jeszcze wyjaśnić, że pracowni­
cy mogą uzyskać pożyczkę z Zakładowe­
go Funduszu Mieszkaniowego, którą u- 
zupełnić mogą środki własne niezbędne 
dla wpłacenia udziału. Zasady udziela­
nia tych pożyczek są uregulowane odpo­
wiednimi przepisami. Pożyczka ta może 
pokryć jedynie część wynikających z u- 
działu potrzeb, nie eliminuje więc ko­
nieczności gromadzenia środków włas­
nych.

Jest rzeczą chyba jasną, że przygoto­
wania do poniesienia wymienionych wy­
datków muszą rozpocząć się odpowiednio 
wcześnie, a oszczędzanie na cele miesz­

stępnego roku szkolnego. 
Jeśli nawet w tym termi­
nie egzamin wypadnie ne­
gatywnie, uczeń może je­
szcze zdawać maturę jano 
eksternista.

Nowe zasady zdawania 
egzaminów dojrzałości z 
pewnością spotkają się z 
uznaniem i zadowoleniem 
przyszłych maturzystów. 
Dodajmy jeszcze, że nor­
malne zajęcia szkolne koń­
czą się już 30 kwietnia, a 
do dnia matury, tj. do 20 
maja odbywać się będą 
lekcje jedynie z przedmio­
tów egzaminacyjnych.

Jak nowy system zda e- 
gzamin w praktyce, o tym 
przekonamy się już za kil­
ka miesięcy. Istnieje wpra­
wdzie pewna obawa, że 
możliwości poprawek mo­
gą nieco osłabić pracę 
przygotowawczą do egza­
minu dojrzałości, wydaje 
się jednak, że ambitnym 
uczniem to nie zagraża. 
Czekajmy więc do czerw­
ca. kiedy będziemy mogli 
podać już konkretne wyni­
ki tegorocznych egzami­
nów maturalnych.

(dr) 

kaniowe jest podstawowym zadaniem i 
obowiązkiem szczególnie dla ludzi mło­
dych, zakładających własny dom.

Pozostają Jeszcze do omówienia grupy bu­
downictwa spółdzielczego i indywidualnego, 

a w tym specjalnie wyodrębnionej formy, tj. 
budownictwa oszczędnego. O bu­

downictwie spółdzielczym mówiliśmy Już dwu­
krotnie jako o grupach budownictwa resor­
towego i zakładowego. Pozostaje więc wspom­
nieć o budownictwie spółdzielczym powszech­
nym, dostępnym dla wszystkich, którzy po­
siadają środki finansowe na wpłacenie odpo­
wiedniego udziału. Może ono być przedmio­
tem zainteresowania dla tych kandydatów, 
którzy zainteresowani sa w udziale w spół­
dzielniach mieszkaniowych typu własnością, 

wego. Poprzednio wymienione grupy budow­
nictwa spółdzielczego dotyczą bowiem spół­
dzielni mieszkaniowych typu lokalnego.

Budownictwo indywidualne dzieli się 
na kredytowane, gdy kandydat nie po­
siada pełnych środków własnych i nie­
zbędne jest uzyskanie kredytu zastęp­
czego (bankowego), i niekredytowane, 
gdy kandydat posiada pełne środki 
własne.

Wyodrębniona ostatnio forma budow­
nictwa oszczędnego ma na celu zapew­
nienie własnych domów mieszkalnych, 
jednorodzinnych, wolnostojących wraz z 
przyznaniem niewielkiej działki wiel­
kości ok. 360—500 m!. Budowa realizo­
wana będzie przez spółdzielnię, która o- 
becnie znajduje się w trakcie organiza­
cji. Przyznane dla tej spółdzielni tereny 
nie są w pełni uzbrojone, stąd też domy 
nie będą wyposażone w instalację cie­
płowniczą c.o., instalację gazową, wodo­
ciągowo-kanalizacyjną i linie telekomu­
nikacji.

Przewiduje się kanalizację lokalną, wodę z 
hydrantów ulicznych lub studni i ogrzewanie 
piecami. Spółdzielnia realizować będzii stan 
surowy obiektu z wykończeniem tylko 1 izby 
i kuchni. Koszt 1 nu powierzchni użytkowej 
tego typu obiektów nie może przekroczyć 
1.300 zł, jest więc niższy od stanuaróu pod­
stawowego. Pozostała część domu przekaza­
na będzie właścicielom, którzy mogą uzupeł­
nić elementy wyposażenia i wykończenia do­
mu wg własnego uznania i na własny koszt. 
W dalszej perspektywie nie jest wykluczone 
dozbrojenie terenu, a więc i możliwość uzu­
pełnienia instalacji w domu. Projekt domu 
winien tę ewentualność przewidywać nieza­
leżnie od terminu, w którym będzie to mo­
żliwe do zrealizowania. Oczywiście dozbroje­
nie osiedla i domu nie jest wliczone w koszt
budowy określany obecnie na 150—160 tys. zł. 
Udział własny członków spółdzielni wyniesie 
minimum 25 proc, kosztu budowy.

W sprawie budownictwa oszczędnego 
„Głos Nowej Huty” zamieścił komunikat 
wzywający zainteresowanych do złożenia 
zgłoszeń w sekretariacie Rady Kombi­
natu w terminie do 10 bm. Jeżeli w wy­
niku uzupełniających informacji poda­
nych powyżej, kandydaci, którzy w mię­
dzyczasie zgłoszenia takie złożyli, zamie­
rzaliby je wycofać, winni rezygnację zgło­
sić natychmiast, gdyż łączna ilość zgło­
szeń decydować będzie o przystąpieniu 
huty do spółdzielni.

Sumując podane wiadomości na temat 
budownictwa mieszkaniowego należy za­
chęcić wszystkich do jak najszerszego 
udziału w budownictwie spółdzielczym, 
które zapewnia najwyższy procent udzia­
łu mieszkań o standarcie podwyższonym, 
stosunkowo szybszy przydział mieszka­
nia, a wreszcie jak w wypadku budow­
nictwa oszczędnego, posiadanie obiektu 
własnego.

mgr inż. J. LORENZ

Przepraszamy...
...Czytelników za omyłkę z zamieszczeniem 

zdjęcia na stronie 3 w poprzednim numerze 
„Głosu”. Przedstawiało ono spotkanie delega. 
tów na Konferencję Wojewódzką PZPR z 
sekretarzem KW tow. Pękalą, a nie frag­
ment zebrania RKP NOT. GNH
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Decyduje jakość

Bez wypadków 
przy pracy
MARIAN BYLICA — mistrz 
automatyki Wielkich Pieców 

Pracuje w 
Hucie im. Le­
nina od rozpo­
częcia tutaj 
tprodukcji — 
przeszło 10 lat 
pełni niełatwe 
obowiązki mi­
strza. W okre­
sie tym — ani 
żaden z podle-on sam, ani 

głych mu ludzi — nie miał 
wypadku przy pracy. Co za­
decydowało o tym, jak do­
szedł do osiągnięcia takich 
wyników?

Dużo zależy od prakty­
ki — podkreśla mistrz — od 
doświadczenia ludzi, od ich 
poczucia obowiązku. Mój ze­
spół pracujący przy automa­
tyce wielkich pieców posiada 
właśnie wszystkie te zalety. 
A praca nie należy bynaj­
mniej do bezpiecznych. Grożą 
nam zatrucia gazem: w do­
datku sytuacja stale się zmie­
nia, raz jest gaz w powietrzu, 
raz go nie ma. Trzeba być 
zawsze przygotowanym na 
najgorsze, ostrożności nigdy 
nie jest za wiele. Jednocześnie 
też urządzenia elektryczne, 
które obsługujemy stwarzają 
stale niebezpieczeństwo po­
rażenia prądem.

W tej sytuacji olbrzymią 
rolę odgrywa ścisła współpra­
ca ze społecznym inspektorem 
pracy. Jest nim — nasz kole­
ga po fachu — elektryk 

IGNACY MICHTA. Mamy 
stałe kontakty, wspólnie za­
stanawiamy się, co należy 
usprawnić, zabezpieczyć, zmie­
nić. Raz w miesiącu wyzna­
czamy pracownika odpowie­
dzialnego za sprawy bhp, któ­
rego główną rolą jest niesie­
nie pomocy społecznemu ins­
pektorowi pracy oraz dbanie 
— wraz ze mną — o elimino­
wanie każdego zagrożenia.

Duży nacisk kładę zawsze 
na szkolenie załogi, na 
wdrażanie bezpiecznycn me­
tod pracy, na omawianie nie­
typowych, a więc z natury 
rzeczy szczególnych robót. 
Staram się zwalczać rutynlar- 
stwo występujące czasem u 
ludzi, poczucie tkwiące w 
nich, że wszystko wiedzą, 
znają, potrafią. Nic gorszego 
jak takie mniemanie, stąd już 
tylko zwykle krok do wypad­
ku.^

(jd)

UWAGA KANDYDACI 
NA PRZEWODNIKÓW

27 lutego br. w budynku 
„S” Dyrekcji Huty odbędzie 
się egzamin kandydatów na 
przewodników zakładowych 
Huty im. Lenina. Zbiórka w 
lokalu PTTK.

Koleżance Stanisławie 
Langer wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci Jej Matki

składa
Kierownictwo i Rada 
Oddziałowa Dyrekcji 
Produkcji oraz koleżan­
ki i koledzy.

Odwołania
Kilku z towarzyszy obec­

nych na zebraniu sprawoz­
dawczym POP przy HPR 
HiL obrało za temat do 
dyskusji oceniającej czter- 
nastomiesięczną pracę or­
ganizacji partyjnej — poli­
tycznej siły tego ważnego 
w naszym organ iżmie hut­
niczym przedsiębiorstwa — 
jednostronną polemikę z 
zamieszczoną w poprzed­
nim numerze GNH notatką 
z posiedzenia egzekutywy 
KF, omawiającą roczną 
pracę KZ HPR. Zdaniejn 
tow. tow. Sowy, Śledzika, 
Kowalskiego, Szopy i Ko- 
rytowsklego — artykuł (u- 
wypuklający tylko niektóre 
niedociągnięcia w działal­
ności KZ i kierownictwa, 
ponieważ sprawy Brygady 
Elektrycznej są codzien­
nym problemem, do które­
go w przyszłości jeszcze 
wrócimy) rzekomo obraża 
całą załogę. Żądają więc 
oni „odwołania” zamiesz­
czonej notatki.

Odnosiło się wrażenie, 
że w czasie trzyletniej 
działalności HPR towarzy­
sze ci pierwszy raz zetknęli 
się z hutniczym czasopis­
mem (pomimo, że trzech z 
dyskutujących na ten te­
mat, to członkowie KZ 
POP przynajmniej drugą 
kadencję). A przecież tylko 
w tym czasie o wynikach 
działalności HPR wiele ra-

Sala odczytowo-imprezowa Klubu NOT w 
Nowej Hucie była pełna w ub. piątek na od­
czycie dyrektora technicznego HiL mgr inż. 

P. GRASZEWSKIEGO. Zresztą nie był to 
właściwie odczyt w dość utartym tego słowa 
znaczeniu, ale żywa, interesująca prelekcja, 
garść wspomnień i obserwacji poczynionych 
przez delegację huty, która przebywała w 
hutniczych ośrodkach Wielkiej Brytanii 
w grudniu ub. roku. Zasadniczą jej część sta­
nowiły informacje fachowe z zakresu wal- 
cownictwa. Pozytywne cechy pracy angiel­
skich walcowników, zanotowane przez gości 
z Nowej Huty, można krótko streścić nastę­
pująco: duża troska o jakość wyrobów, kul­
tura technologiczna, czystość. Równie intere­
sujące były impresje ze zwiedzania mia3t 
brytyjskich.

nie będ zie
zy pisaliśmy i najczęściej 
pochlebnie. Wystarczy 
wspomnieć meldunki o re­
alizacji ambitnych zobo­
wiązań czy wartościowych 
skrótów remontów. Należy 
stwierdzić, że przebieg o- 
mawianego zebrania Jest 
bardzo optymistyczny, gdyż 
zdecydowana większość ■ 
pośród 18 dyskutantów po­
trafiła w realny i konkret­
ny sposób ocenić dotych­
czasowe wyniki pracy 1 za­
dania na najbliższy okres. 
O konieczności ściślejszej 
współpracy między ogni­
wami Przedsiębiorstwa a 
wydziałami kombinatu mó­
wili m. in. tow. tow. Sło- 
mińskl, Radwański, Job i 
inni.

Uczestniczący w zebraniu 
sekretarz Komitetu Fa­
brycznego tow. L. Kowar 
w partyjny sposób rozpra­
wił się z mącicielami opi­
nii publicznej, przedstawił 
zarazem najpilniejsze za­
dania w pracy politycznej 
organizacji partyjnej HPR.

Po podjęciu uchwały w 
końcowej części zebrania 
uzupełniono wakujące miej­
sca w Komitecie Zakłado­
wym. Do władz partyjnych 
zostali wybrani jednogłoś­
nie tow. Job i tow. Bosak 
— wieloletni, doświadczeni 
rzemieślnicy z Wydziału 
Remontów Pieców Hutni­

czych. (OlH.)

(Dokończenie ze str. 1)
istnieją zapasy wsadu, ale nie­
stety nie w tych gatunkach, 
jakie potrzebne są do produk­
cji eksportowej. Nawet wsad 
oznaczony odpowiednim ga­
tunkiem pozestawia dużo do 
życzenia. Przykłady? Oto na 
230 kęsów odrzucono 94 z po­
wodu łusek, na 247 — odrzu­
cono z tych samych powodów 
88, a w innym wypadku na 
223 kęsy odrzucono aż 123, co 
stanowi ponad 50 proc.! Wady 
powstałe w Stalowni ujawnia­
ją się jeszcze później. Był wy­
padek. że na 208 paczek przy­
gotowanych już do wysyłki, po 
superrewizii zatrzymano w 
wydziale 48. Takie wypadki nie 
stwarzają dobrej atmosfery 
wśród załogi, powodują roz­
goryczenie, komplikują pracę.

Jeden najważniejszy wnio­
sek. jaki nasuwa się z wypo­
wiedzi tow. Liszki, to koniecz­
ność radykalnej poprawy jako­
ści stali, co powinien wziąć so­
bie głęboko do serca wydział 
P-50.

Osobny rozdział w niepowo­
dzeniach huty w tym roku sta­
nowią Wielkie Piece, wyka­
zujące szczególnie duże nie­
dobory. bo ok. 15 tys. ton od 
początku roku. Jak stwierdził 
I sekretarz KZ tow. Ryszard 
leszczyński, rozeznanie ko­
lektywu odnośnie przyczyn za­
istniałych trudności nastąpiło 
niestety zbyt późno. Obecnie 
są one już znane i należy o- 
czekiwać, że w marcu nastą­
pi poważne obniżenie niedo­
boru surówki. (O sprawach 
tych pisaliśmy obszernie w 
dwóch poprzednich numerach 
„Głosu”).

W dyskusji nad sprawozda­
niami sekretarzy zabierali 
głos: inż. Partyka, tow. Paw­
łowicz, dr inż. Kolano, inż. J. 
Folfasiński, inż. Rudziński, inż. 
Lipiński. Dyskusję podsumo­
wał dyrektor Jcwasiński, wy­
jaśniając wiele wątpliwości 
przedstawicieli wydziałów z 
jednoczesnym wysunięciem b. 
istotnych dla huty wniosków.

Streśćmy pokrótce konklu­
zje z tego ciekawego spotka­
nia. Jak stwierdzili przedsta­
wiciele kierownictwa huty, a 
przede wszystkim dyrektor 
produkcji, wszelkie trudności z 
planem w naszej hucie mają 
swe źródło w zlej Ja­
kości produkcji. Poważną 
ilość wsadu tracimy głównie 
z tego powodu, że zła jest Je­
go jakość. Również z tej przy­
czyny produkujemy tzw. wy­
roby towarzyszące, na które 
nie ma nabywców, a jeżeli sa, 
to te pozycje i tak nie są wli-

czane do planu. Dlatego też 
narzekania Walcowni Gtrąeej 
na brak odbiorcy blachy to­
warzyszącej nic są istotne. Wa­
żne jest natomiast, 3by tego 
rodzaju blachy nie rroduko- 
wać, aby jakość produkcji po­
stawić na pierwszym planie, 
jako nac-clne zadanie dla 
huty w roku 1965.

Warto wspomnieć o jeszcze 
jednej sprawie, szeroko dys­
kutowanej na spotkaniu. Cho­
dzi o tzw. martwe frtch*y, 
których liczba w hucie jest 
zastraszająca. Przez wygod- 
r:c‘wo wydztełćw. przez n!e- 
dbalstwo i niesumienność nie­
których pracowników, o"’om- 
na ilość wagonów jest n edo- 
ładowana. Zdarzają sie nawet 
tak karygodne przynad’-i. jak 
ładowanie wysyłek dte jed“*to 
odbiorcy do kilku c?v kilku­
nastu wagonów, wykorzysty­
wanie ich zaledwie w nik>”m 
procencie. Zważywszy na to, 
że hu*a 
tabom
martwe 
gromne 
praktyki należy be-wzzlednie 
i jak najszybciej wyelimino­
wać.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał I sekretarz KZ 
przv DN tow. K. Szpejd», pod­
kreślając raz jeszcze celowość 
organizowania podobnych spo­
tkań aktywu partyjnego z 
przedstawicielami Dyrekcji 
Produkcji. Wyraził on przeko­
nanie. że na następnym po­
dobnym zebraniu — które po­
stanowiono organizować przy­
najmniej raz w kwartale — 
nie będzie już mowy o tych 
samych bolączkach. Wnioski 
są oczywiste i należy je kon­
sekwentnie wcielać w życie. 
Tow. Szpejda poinformował 
zebranych, że w najbliższym 
czasie posiedzenie egzekutywy 
KZ poświęcone będzie w ca­
łości sprawom kontaktów mię­
dzy wydziałami. Sekretarze z 
poszczególnych wydziałów po­
winni ze swej strony 
zagadnienia poruszane 
tkaniu — z aktywem 
nym. I jeszcze jedna 
o której także wspominał dy­
rektor Jewasiński: w każdej, 
nawet drobnej sprawie, ma­
jące i wpływ na produkcie, wi­
działy powinny bezzwłocznte 
kontaktować się z Dyrekcją 
Produkcji, która w każdym 
przypadku udzieli rady i po­
mocy". Dyrektor przyrzekł ró­
wnież, że chetnie weźmie ti- 
dział w każdym posiedzeniu 
egzekutywy w wydziale, któ­
ry wyrazi takie życzenie.

(DR)

sta!e cierpi na brak 
kolejowego, że za 
frachty płaci mv o- 

kary - tego rodzaju

omówić 
na spo- 
partvj- 
prośba.

Wiele interesujących spraw 
omówiono na odbytym w 
w ub. piątek zebraniu 
przewodniczących Komisji 

strukturalnych Rad związko­
wych oraz ich sekretarzy w 
hucie. Tym razem sprawozda­
nie z działalności Komisji za

Komisja Młodzieżowa poświęca­
ła szczególnie wysiłki lozwojowl 
nowych form współzawodnictwa, 
zajmowała się sprawami bytowy­
mi młodzieży pracującej w hu­
cie, racjonalnym wykorzystywa­
niem przez nią wypoczynku po 
pracy. Opieką tą była iównicż 
objęta młodzież ze szkól przyza-

Ile warta jest pomysłowość?

Na przykład...
rok ubiegły zaczęło się od pro­
blemów kobiecych, o których 
mówiła na wstępie przew. 
Komisji Kobiecej przy Radzie 
Zakładowej HiL tow. N. Wo­
źnica. Pomyślny objaw: ak.y- 
wistki huty potrafiły ożywić 
pracę w ostatnim okresie tak 
poważnie, iż zaznacza się ona 
coraz wyraźniej w kombina­
cie. Słowem, zatrudnione w 
nim kobiety mobilizują się 
do umocnienia swojego auto­
rytetu, jako równorzędne, su­
mienne pracownice.

Pozostaje jednak nadal bo­
lączką zbyt mały udział ko­
biet w decyzjach dotyczących 
zasadniczych dla nich spraw, 
jak np. rozdziału miejsc na 
kolonie letnie i in. Dobrze 
pracowały wszystkie zespoły 
w liczbie 5. na które została 
podzielona Komisja Kobieca. 
Szczególnie sukcesy odniesio­
no w zakresie szkolenia m. 
in. 130 pracownic ukończyło 
naukę w zakresie szkoły pod­
stawowej oraz w dziedzinie 
opieki społecznej, w której 
wyróżniła się zwłaszcza zna­
na aktywistka T. Nitschke. 
Ruszyła również sprawa mie­
szkań dla samotnych pracow­
nic. Z wydziałowych Komisji 
Kobiecych wyróżniły się dzia­
łające w ZMO i ZK.

komisja kobieca
kładowych, dzięki czemu wielu 
uczniów uczestniczyło w obozach 
letnich, wycieczkach. Konieczna 
Jest dalsza pomoc ze strony Ko­
misji w wychowaniu uczniów nio 
wykazujących dobrych wyników 
w nauce.

Jednym z głównych ner­
wów w pracy związkowej by­
ła Komisja Organizacyjna. 
Zbyt mało jednak można za­
notować rzetelnej współpra­
cy z nią analogicznych Komi­
sji z wydziałów. Rejestracja i 
kontrola wypełnienia wnios­
ków związkowych, cgólna 
kontrola pracy Rad, koordy­
nowanie całości działania or­
ganizacji związkowej w hucie 
stanowiły naczelne obowiąz­
ki Komisji.

Dyskusja potwierdziła w całej 
rozciągłości słuszność kietunków 
podjętych przez Komisje w mku 
ubiegłym i wykazała potrzeby, 
którymi należy zająć się w br. 
W planach przygotowanych obe­
cnie wszystkie Komisje związko­
we kładą nacisk na troskę o spra­
wy socjalno-bytowe załogi, o dal­
szy rozwój szkolenia, i dalszą po­
moc dla wszystkich uczących się 
oraz uzupełniających kwalifika­
cje, na pomoc dla brygad wal­
czących o tytuł BPS, dalsze zak­
tywizowanie Komisji w poszcze­
gólnych wydziałach dla poszerze­
nia bazy działalności związkowej.

flk) I

Czym można wymierzyć pomysło­
wość ludzką? W ruchu racjonaliza­
torskim służą temu celowi jednostki 
miary. Tutaj wszystko musi być kon­
kretne do wyliczenia, sprawdzenia i 
precyzyjnego wykonania. Końcowym 
efektem są poważne kwoty przysporzo­
ne naszej hucie. W r. ub. w czerwcu 
zostało zrealizowane na półtora roku 
przed terminem długofalowe zobowią­
zanie racjonalizatorów HiL wartości 
509 min zł (zakończone miało ono być 
w r. 1965). Pozwoliło to na dodatkowe 
podjęcie z okazji XX-lecia PRL zobo­
wiązania wartości 80 min zł. które rów­
nież zostało wykonane w ub. roku.

Bardzo istotnym momentem w dzia­
łalności Kół KTiR w hucie jest dalsze 
zacieśnienie współpracy z organizacja­
mi społecznymi, mające na celu pod­
niesienie znaczenia, rangi ruchu racjo­
nalizatorskiego. To powiązanie 
się z szeroką bazą najbar­
dziej uspołecznionych 
pracowników huty przynosi 
już dobre rezultaty, czego dowodem są 
choćby wyniki działalności KTIR wraz 
z jego wszystkimi Kołami na przestrze­
ni minionego roku. Duże znaczenie 
miała także współpraca z organizacją 
NOT-owską. Łącznie — spowodowało 
to znaczny wzrost inicjatywy KTiR. 
poszerzenie jego udziału w wielkiej 
fali zobowiązań, wyjście poza ramy 
dotychczasowej pracy. Niewątpliwie z 
tego wynika podjęcie współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszego KTiR w wo­
jewództwie oraz w całym kraju.

W pierwszym rzędzie chodzi o zwię­
kszenie pomocy dla racjonalizatorów 
przez tworzenie zespołów społecznych 
doradców technicznych. Jak się dowia­
dujemy, zobowiązania w tym zakresie 
działalności społecznej napływają nie­
ustannie, akcja ma szanse rozwoju. 
Nową formą pomocy będzie kurs zor­

ganizowany przy współudziale Woje­
wódzkiego KTiR Jednym z zasadni­
czych tematów wykładów ma być pra­
wo wynalazcze, zaś wykładowcy mają 
się rekrutować z kadry naukowej. In­
ną formą „wyjścia na zewnątrz" jest 
nawiązanie współpracy przez naszych 
racjonalizatorów z przyzakładowym 
szkolnictwem huty oraz Kołem Mło­
dych Inżynierów przy RKP NOT. Bar­
dzo ciekawy jest kontakt KTiR z Ka­
tedrą Psychologii UJ. Cel? Badania 
psychologiczne, ustalanie motywów to­
warzyszących działalności racjonaliza­
torskiej, słowem pomoc w psychologi­
cznym podbudowaniu ruchu racjonali­
zatorskiego w sposób naukowy.

Trudno opisywać pracę wszystkich 
dziewięciu zespołów KTiR, trzeba jed­
nak zwrócić uwagę na kierunki popu­
laryzatorskie podjęte w ub. roku. 
Pierwszorzędną rolę — jak zwykle — 
spełniała w nich informacja, która 
przyciąga do KTiR nowych członków. 
Racjonalizatorzy dbali o powiadamia­
nie załogi huty jakie są warunki orga­
nizowanych konkursów, jak aktualnie 
przedstawia się działalność Kół, jaka 
jest interpretacja nowych przepisów, 
szczególnie wynikających z prawa wy­
nalazczego itp. W ramach tego mieści 
się także stała współpraca KTiR z 
„Głosem” i miesięcznikiem „Wynalaz­
czość i Racjonalizacja", wydawanie 
biuletynów informacyjnych, błyskawic 
oraz gazetek. Popularyzacji ruchu słu­

żyły także liczne odczyty, wyświetlanie 
filmów oraz wystawy.

Efektem tej działalności był m. 
in.: dalszy wzrost liczebny Kół KTIR, 
który dal na koniec ub. r. liczbę 2.032 
członków i zainteresowanie racjonali­
zatorstwem młodzieży uczącej się.

I jeszcze kilka cyfr dla uzyskania peł­
niejszego obrazu, czym trudnili się 
członkowie KTiR w ostatnim okresie 
rocznym. Otóż racjonalizatorzy HiL 

zgłosili w tym czasie 1397 projektów, 
zaległych do załatwienia z poprzednie­
go roku było 417. Warto tutaj dodać, 
że dla zlikwidowania zaległości organi­
zowano brygady racjonalizatorskie. Jed­
nak część z tych zadań przeszła jesz­
cze na rok bieżący i musi byk jak naj­
szybciej zrealizowana. Interesującą licz­
bą jest również kwota 826 tys. zł wy­
danych na prace związane z ruchem 
racjonalizatorskim.

Ciekawostki: HiL uzyskała w ub. r. 
patenty na 7 wynalazków oraz 10 świa­
dectw na wzory użytkowe. Kilka 
nazwisk przodujących racjonalizatorów 
huty w r. 64. autorów opatentowanych 
wniosków: Władysław Grączek, mgr 
inż. Kazimierz Piliński, mgr inż. Alek­
sander Radzymiński, mgr inż. Bolesław 
Graszewslii. inż. Edward Świątek, mgr 
inż. Jerzy Grzyb, inż. Jan Piasecki.

T»ki Jest — ogólcie rzecz biorąc — doro­
bek racjonalizatorski naszego hotniezego 
KUR, z którym wszedł on w nowy okres. 
Podtrzymanie wypracowanej już tradycji 
zależeć będzie od nowych wysiłków. A kie­
runki podjęte obecnie powinny zapewnić 
pełne wykonanie tego zamierzenia. Należy 
do nich poszerzenie ruchu racjonalizator­
skiego i wynalazczego przez rozwiązywanie 
bieżących zagadnień teehniezno-prrdn-:eej. 
nvch, upowszechnianie doświadczeń technicz­
nych, zapewnienie wszechstronnej pomocy 
racjonalizatorom oraz podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych ezlonków KTiR i całej 
załogi huty. Dalsze kierunki pokrótce: jesz­
cze silniejsze związanie tematyki r-cjonali- 
zatorskiej z pierwszoplanowymi potrzebami 
huty, popularyzacja nowych myśli technicz­
nych, opracowanie Jednolitych przepisów o 
wynalazczości pracowniczej, stała współpra­
ca z RKP NOT.

Nie ma j-dnak dobrych wyników bez 
wytrwałej ludzkiej pracy. I dlatego — 
na życzenie racjonalizatorów — trzeba 
za nią wyróżnić choć kilku z tych, któ­
rzy ofiarnie poświęcali swój czas w r. 
ub. KTiR-owi i zapewne robić to będą 
również w br. A więc są to: inż. inż. 
Jerzy Grzyb, Aleksander Radzymiński. 
Henryk Stasik, Stanisław Piekarski, 
Zygfryd Orczyk. Janusz Waligórski. Jó­
zef Nieciak, Jan Macioł, Jerzy Pilch oraz 
mgr Jan Kruk i mgr Tadeusz Bloda.

fik'
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A®
Za tydzień nowa porcja

emocji bokserskich
Najbliższa sobota i niedzie­

la nie przyniesie sympatykom 
boksu większych atrakcji. 
Większość pięściarzy Hutnika 
odbywa normalne treningi 
przed czekającym ich spotka­
niem z WKS Zawiszą Byd­
goszcz. Kilku zawodników na­
tomiast wystąpi w niedzielę 
(jutro) w barwach okręgu kra­
kowskiego. W Przemyślu z re­
prezentacją Rzeszowa walczyć 
będą seniorzy: Nakonieczny, 
Żurakowski, Kula (z rezerwy), 
Salomon i in. Natomiast prze­
ciw Katowicom wystąpią w 
meczu juniorów Cegła i urćg 
z Hutnika, obaj — mistrzowie 
okręgu. Mecz odbędzie się w 
Krakowie, w hali TS Wisła — 
o godz. 14.

Ale wróćmy do czekających 
nas 28 lutego o godz. 11.30 w 
hali garaży emocji. WKS Za­
wisza Bydgoszcz to beniaminek 
I ligi, niepokonany w zeszłym 
roku lider II ligi. Aktualnie 
zajmuje on piąte miejsce w ta­
beli, mając zaległy mecz z 
GKS Wybrzeże.

Meca zapowiada się bardzo Inte­
resująco. Zawiszą posiada bowiem 
- szczególnie w lżejszych wagach, 
dobrych zawodników. Należy do 
nich przede wszystkim miody, u- 
talentowany SKRZYPCZAK — kan­
dydat na Olimpiadę w Mexico Ci­
ty. Spotka się on z ZALEJSKIM 
albo NAKONTECZNYM. Trudny po­
jedynek będzie miał ZURAKOW- 
SKI z wicemistrzem Polski w wa­
dze piórkowej - MIELCZEWSKIM, 
wielokrotnym reprezentantem Pol­
ski. Przy okazji warto dodać, że 
Jeden z ulubieńców nowohuckiej 
publiczności - DRUCIS, wystąpi 
na ringu prawdopodobnie 14 mar­
ca, po powrocie z sanatorium, 
gdzie przebywał w okresie rekon­
walescencji po operacji suwu ko­
lanowego.

Trudnym prżeciwntkiem dla 
Karysia będzić młody Pyjko, 
który wielekroć reprezentował 
Pclskę w juniorach. Jednym z 
najciekawszych spotkań bę- 
dzie niewątpliwie walka Kai­
ma z Rybskim, wielokrotnym 
reprezentantem Polski. Na in-

SZACHY
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 

NAD JUVENIĄ
W ub. niedzielę odbył się 

mecz szachowy o puchar Kra­
kowa między aktualnym mi­
strzem okręgu Juvenią Kra­
ków, a Hutnikiem Nowa Huta. 
Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem Hutnika 5,5:2.5. 
Punkty dla zwycięzcy zdobyli: 
Bednarski, który pokonał mi­
strza Tarnowskiego, Gąsiorow- 
•ki wygrywając z Kłaputem. 
podobnie jak I.esiak i Maczek. 
Porębski, Pawłowski i Kowal­
ska — zremisowali swoje par­
tie.

Mecz miał duże znaczenie 
prestiżowe i jeszcze raz udo­
wodnił, iż nasi szachiści wy­
kazują wysoki poziom gry.

JACEK BEDNARSKI 
1 RYSZARD GĄSIOROWSKI 

W FINALE 
INDYWIDUALNYCH 

MISTRZOSTW POLSKI

W niedzielę. 21 bm. rozpo­
czyna się w Lublinie finał in­
dywidualnych mistrzostw Pol­
ski seniorów. Wezmą w nim 
udział również dwaj reprezen­
tanci Hutnika — mistrz mię­
dzynarodowy Jacek Bednar­
ski, który bronić będzie tytu­
łu wicemistrza Polski oraz Ry­
szard Gąsiorowski, pierwszy 
raz biorący udział w tak po­
ważnej imprezie.

Naszym dwóm reprezentan­
tom życzymy sukcesów w mi­
strzostwach. Wierzymy, że nie 
zawiodą nadziei sympatyków 
Hutnika.

MECZ SZACHOWY 
W KLUBIE HUTNIK

Wszyscy kibice i sympatycy 
sportu szachowego mają oka­
zję wzięcia ud’ialu w cieka­
wym meczu, jaki rozegrany 
zostanie w najbliższą niedzielę 
o godz. 10.30 w Klubie Hutni-

s.'

dywidualnych mistrzostwach 
Polski w Warszawie w 63 roku 
Rybski pokonał Kaima w pół­
finale, zajmując drugie miej­
sce za Kule jem. Niedzielna 
walka będzie więc rewanżem 
nowohucianina za porażkę 
sprzed dwóch lat. Wprawdzie 
skład Hutnika nie został jesz­
cze ostatecznie ustalony na 
mecz z Zawiszą, nie mniej już 
teraz wiadomo, że wystąpią w 
nim zawodnicy kadry narodo­
wej: Słowakiewicz, Drag3n, 
Dudczak, Gajewski 1 Jędrze­
jewski.

A teraz kilka słów na margi­
nesie ostatniego meczu Hutni­
ka z wrocławską Gwardią. Jak 
się okazało, nasze przypuszcze­
nia były nazbyt pesymistycz­
ne. Wprawdzie ogólnie rzecz 
biorąc — mecz stał na niezłym 
poziomie, jednak zawodnicy 
Hutnika bez większych trud­
ności poradzili sobie z „rewela­
cyjnym wiceliderem”. Świad­
czy o tym zresztą najdobitniej 
wynik 15:5. Warto tu dodać, że 
wynik ten nie oddaje istotne­
go układu sił. Na niedzielnym 
spotkaniu znów mieliśmy oka­
zję przekonać się, jak łatwo u- 
legają sędziowie nimbowi na­
zwiska. Szczególnie poruszył 
nowohucką publiczność wer­
dykt w dwóch pierwszych wal­
kach, w których pokrzywdzeni 
zostali Zalejski i Karyś, na 
korzyść sławnych braci Ole­
chów.

A oto jak przedstawiają się 
wyniki poszczególnych walk: 
Zalejski przegrał dwa do re­
misu ze Z. Olechem, podobnie 
i Karysia pokonał A. Olech. 
Żurakowski wygrał na punkty 
z Dąbrowskim, a Dudczak wy- 

.punkty pokonał Ka­
czmarczyka. Kaim zwyciężył z 
Witkowskim. Skałka — Ziół­
kowski, sędziowie orzekli re­
mis. Gajewski wygrał z Grze­
siakiem, Słowakiewicz wygrał 
walkowerem. Również Dragan 
i Jędrzejewski pokonali swo­
ich przeciwników.

ka przy ul. Bulwarowej 16. — 
Będą to rozgrywki o puchar 
drużyn A-klasowych okręgu 
krakowskiego między KKSz II, 
a KS Hutnikiem II.

Jacek Bednarski I A. Tarnow­
ski w meczu o puchar Krakowa.

Foto: R. CHMURA

Gdy tylko zakończył się je­
sienny 4-bój lekkoatletyczny i 
turniej piłki ręcznej, rozpoczę­
ły się zawody łyżwiarskie o 
..Złoty Krążek-’. Jeszcze w lu­
tym zaczną się rozgrywki sa­
lowe siatkówki, a na marzec 
przygotowywane są zawody gi­
mnastyczne. Wiosną, gdy tylko 
dopisze pogoda, zorganizowa­
na zostanie druga runda za­
wodów piłki ręcznej. Wszyst­
kie te zawody poprzedzają tra­
dycyjną już — VII Spartakiadę 
Międzyszkolną, którą zamierza 
się zorganizować w czerwcu.

Organlzttorem zawodów 1 Imprez 
międzyszkolnych jest w Nowej Ilu. 
cle Dzielnicowy Ośrodek Sporto­
wy (z siedzibą w klubie MKS 
..Krakus") przy finansowej 1 wy­
chowawczej pomocy Wydziału 
Oświaty. Metodyczną pomoc zarów­
no dla SKS-ów, przysposobienia 
szkolnego Jak 1 programowych za­
jęć wf zapewnia Sportowy Ośrodek 
Metodyczny, kler wany w Nowej 
Hucie przez mgr JADWIGĘ KRZE­
MIŃSKĄ.

Piękne sale gimnastyczne, na 
ogól bardzo dobrze wyposaż©-.

Siatkarze 
nadal w formie

Siatkarze Hutnika odnieśli 
kolejne zwycięstwo w trudnym 
spotkaniu z partnerem z czo­
łówki tabeli — Beskidem An­
drychów. Wynik meczu — 3:0 
(15:0, 15:3, 15:10).

W najbliższą niedzielę w sa­
li szkoły 1000-lecia (o godz. 17) 
siatkarze rozegrają spotkanie z 
Olkuszem. Będzie to przedosta­
tni mecz w I rundzie mi­
strzostw.

---- ♦----- 
Siatkarki wygrały 

z Granią Nowy Targ
W spotkaniu z Granią siat­

karki Hutnika pokonały swe 
rywalki z Nowego Targu 3:0.

Najbliższy niedzielny mecz 
— rozegrają z siatkarkami Wi­
sły w ich hali.

Koszykówka
VZ ostatnim spotkaniu o mi­

strzostwo ligi ośrodkowej ko­
szykarze Hutnika odnieśli 
zwycięstwo nad drużyną Fa- 
bloku. Mecz w Chrzanowie za­
kończył się wynikiem 55:56 
(21:23).

W najbliższą niedzielę o go­
dzinie 11.30 w hali Korony w 
Krakowie przy ul. Pstrowskie­
go odbędzie się następne z cy­
klu rozgrywek o mistrzostwo 
ligi ośrodkowej spotkanie po­
między Hutnikiem, a Koroną.

Dżudo

W odbywających się w ub. nie 
dzielę w Warszawie indywidu­
alnych mistrzostwach Polski 

juniorów w dżudo duży sukces 
odnieśli młodzi sportowcy MZKS 
Wanda. Zdobyli oni dwa tytuły 
wicemistrzowskie: w wadze pół­
ciężkiej Suszek 1 w wadze cięż­
kiej Rogalski. W 10-osobowej e- 
kiple zawodników Wandy nie sur. 
towal niestety ubiegłoroczny wice­
mistrz Polski juniorów w wadze 
lekkiej — Andrzej Mucha, który w 
tym czasie zdawat egzaminy. Z 
obserwacji walk w Jego wadze mo­
żna było wywnioskować, że ten 
miody zawodnik bez większego tru­
du zdobyłby laur zwycięzcy.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski odbywały się systemem ellmi. 
nacyjnym. Stąd też wystarczyła 
jedna przegrana walka,<* aby . od­
paść w ćwierć 1 póltlnąląęh. Nie­
udany start miał czołowy zawod­
nik Wandy - Leszek Nowak, któ­
ry po przegraniu jednej z walk 
pozbawił się szans na zdobycie 
tytułu. Natomiast inny utalento­
wany zawodnik Stasik - zosial 
krzywdząco potraktowany przez 
sędziów. Poślizgnął się on na ma­
cie z igelitu (do dżudo używane są 
zwykle maty z brezentu), a sędzio­
wie uznali jego upadek za „rzu­
cenie’ przez przeciwnika, który w 
tym czasie nie Inicjował żadnej 
akcji.

> Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Kola ZBoWiD 

przy HiL
Zarząd Kola ZBoWiD przy 

Hucie im. Lenina informuje, 
że w niedzielę 21 lutego 1965 
r. o godz. 10 odbędzie się w 
Sali Kawiarnianej Zakłado­
wego Domu Kultury HiL przy 
ul. Majakowskiego 2 zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze, na 
którym dokona się oceny pra­
cy kola i przeprowadzi wybo­
ry do Zarządu Komisji Rewi­
zyjnej.

Ze względu na ważność 
omawianych spraw obecność 
członków obowiązkowa.

W szkolnym sporcie nie ma 
martwych sezonów

ne (pośród 24 szkół podstawo­
wych, tylko 6 szkól wiejskich 
nie posiada ani odpowiednich 
sal gimnastycznych, ani wy­
kwalifikowanych nauczycieli) 
24-osobowy, doskonale ze sobą 
współpracujący zespół na­
uczycieli z wyższym wykształ­
ceniem — zapewniają młodzie­
ży nowohuckich szkól podsta­
wowych wyjątkowo dobre wa­
runki do uprawiania sportu. 
I trzeba przyznać: możliwości 
tych się nie marnuje. Nieza­
leżnie od normalnych zajęć 
wychowania fizycznego i 2-go- 
dzinnych ćwiczeń tzw. przy­
sposobienia sportowego orga­
nizowanego dla najsłabszej 
młodzieży; 6 godzin w tygodniu 
(3 dla chłopców i 3 dla dziew­
cząt) przeznacza się na tre­
ningi SKS.

Ostatnio wprowadzono pew­
ne orgapjzacyine zmiany . w

Kolejna, XXXII Sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Nowa Huta, jaka odbyła 
się przed kilku dniami, po­

święcona zcstała omówieniu 
działalności DRN, jak rów­
nież komisji Rady, Prezydium 
Rady i pracy radnych w o- 
kresie kadencji 1961—1964.

O pracy Rady w okresie mi­
nionych czterech lat mówił 
szczegółowo przewodniczący 
Prezydium DRN mgr inż. Sta­
nisław Cichocki, stwierdzając 
m. in., iż osiągnięcia Rady wy­
rażają się nie tylko w ilości 
zrealizowanych postulatów, 
nie tylko w stale zmniejsza­
jącej się ilości wpływających 
skarg. W latach 1961—64 
wzrósł znacznie autorytet 
DRN, uprawnienia i zakres 
działania. Miały na to wpływ 
m. in. uchwały IV Zjazdu, 
które w znacznym stopniu 
wpłynęły na poszerzenie kom­
petencji terenowych rad na­
rodowych.

Wiele zrobiono w dziale bu­
downictwa, architektury i ur­
banistyki. W okresie ostatnich 
czterech lat wybudowano o- 
koło 18 tys. izb mieszkalnych 
na terenie dzielnicy, 156 tys. 
m sześć budownictwa socjal- 
no-usługowego, wykonano 94 
ha zieleńców, około 2 tys. pun­
któw świetlnych. W następ­
nej kadencji do najważniej­
szych zadań w tym zakresie 
powinno należeć opracowanie 
szczegółowych planów zago­
spodarowania osiedli wiej­
skich, budowa strefy izolacyj­
nej między kombinatem i 
dzielnicą, uporządkowanie ul. 
Engelsa.

Znaczne osiągnięcia ma 
również Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Realizując program wyborczy 
i postulaty mieszkańców, Wy­
dział zwracał szczególną uwa­
gę na zabezpieczenie prawi­
dłowego funkcjonowania u- 
rządzeń komunalnych, ich 
konserwację i remonty, jak 
również prawidłową eksploa­
tację budynków mieszkalnych. 
Poważnym dorobkiem wy­
działu jest dalszy rozwój ak­
cji czynów społecznych.

W ostatnich lalach nastąpiła 
dalsza poprawa w komunikacji. 
Utworzono kilka nowych Unii 
autobusowych, m. in. Nr 126 do 
os: Na Wzgórzach, 121 bis - do 
os. Na Stoku, Nr 122 łączącą Plac 
Centralny z Kantorówlcami. Po­
nadto powstało kilka nowych li­
nii tramwajowych, niektóre z Ist­
niejących jut zostały przedłużone, 
np. 14 1 15 do Cementowni w 
Pleszowie. W okresie kadencji 
DRN wiele zrobiono również w 
kierunku poprawy stanu bezpie-

Przyzakładowe szkoły czekają
Na posiedzeniu Komisji O- 

światy i Szkolenia Zawodowe­
go przy Radzie Kombinatu 
przedstawiciele Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego HiL poin­
formowali o wynikach, jakie 
osiągnięto w rekrutacji do 
szkół podstawowych dla pra­
cujących.

Najlepsze wyniki uzyskał 
Wydział Odlewnie, kierując 
do klas semestralnych przy 
Szkole dla Pracujących nr 10 
— 67 pracowników. Natomiast 
takie wydziały, jak Stalow­
nia, Transport Kolejowy, 
Wielkie Piece. Walcownie — 
Zimna i Gorąca skierowały do 
szkoły zaledwie po 1 do 3 
pracowników. Żadni ucznio­

programie pracy SKS. Odtąd 
każda szkoła zgłasza się do 
wybranej konkurencji sporto­
wej i całą wielomiesięczną pra­
cę nastawia na jej dobre przy­
gotowanie. Nowość ta nie zo­
stała przyjęta z jednomyślną 
aprobatą, bowiem — mimo pe­
wnych dobrych stron (specja­
lizacja, lepsze wyniki) — pro­
wadzi ona do monotonii, znie­
chęcającej do ćwiczeń zarów­
no młodzież jak i nauczycieli.

Jak dotąd liderem w mię­
dzyszkolnych zawodach jest 
szkoia nr 83, która w ub. se­
zonie wyprzedziła wszystkie 
pozostałe nowohuckie szkoły. 
Przygotowaniem młodych za­
wodników kierowali tu: Wanda 
Michnńków i Jerzy Rozmus.

W tym roku ogłoszono mię- 
dzydzielnicowe współzawodnic­
two w zdobywaniu Młodzie­
żowych Odznak Sprawności 
Fisyczpej. do którego Drzvsta-

[Trtrad Sesji DRN |

Rada 
| dobrze pracowała | 
czeństwa na Jezdniach dzielnicy. 
DRN wiele uwagi poświeciła za­
gadnieniu dalszego wzrostu sieci 
handlowej, usługowej, moderniza­
cji placówek, poprawie zaopatrze­
nia w dzielnicy. M. in. w latach 
1960—64 otwarto 9 sklepów prze­
mysłowych, 3 zakłady gastrono­
miczne, 6 sklepów PSS. Z nowe­
go budownictwa uzyskano 17 lo­
kali, w których uruchomiono sze­
reg punktów usługowych.

Zwiększyła się także ilość 
placówek służby zdrowia. O- 
twarto przychodnie rejonowe 
w os. Kolorowym. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich, Specja­
listyczną Przychodnię Higie­
ny Szkolnej, Przychodnię Mię­
dzyzakładową, żłobek w os. 
Na Wzgórzach. Starano się o 
polepszenie pracy placówek 
służby zdrowia. Do najważ­
niejszych zagadnień w tej 
dziedzinie należy przeprowa­
dzenie rejonizacji i etatyzacji. 
Do istotnych spraw należy 
rozwój lecznictwa przemysło­
wego. Obecnie Obwodowa 
Przychodnia Przemysłowa 
roztacza opiekę nad pracowni­
kami Huty im. Lenina i PPB 
HiL. W jej skład wchodzi 21 
przychodni rejonowych.

Znaczne osiągnięcia uzyskano w 
dziedzinie oświaty. Wybudowano 
kilka nowych szkół, przedszkoli. 
Wydział Oświaty zajmował się, 
poza opieką nad młodzieżą, two­
rzeniem 1 wyposażeniem szkol­
nych pracowni specjalistycznych, 
podnoszeniem kwalifikacji nau­
czycieli, poszerzaniem akcji ko­
lonii dla młodzieży, rozwojem 
świetlic szkolnych itp. Wiele u- 
wagi poświęcono akcji czynów 
społecznych, zagadnieniom spor­
tu, opiece lekarskiej nad dziećmi 
1 młodzieżą.

Sprawy kultury były przed­
miotem dwóch Sesji DRN w 
ckresie ostatniej kadencji. 
Stwierdzono znaczny postęp 
w dziedzinie życia kulturalne­
go, ożywienie amatorskiego 
ruchu artystycznego, konty­
nuowanie akcji umuzykalnia­
nia, wzrost HdSei czytelników 
w bibliotekach dzielnicy, 
wzmożenie akcji odczytowej, 
imprezowej itp.

Na Sesji dokonano też oce­
ny pracy komisji DRN. Stwier 
dzono, iż ich praca dała zna­
czne rezultaty, a szereg spraw 
zostanie jeszcze załatwionych 
do końca bież, kadencji.

wie nie przybyli z Aglomero­
wni, Walcowni Wstępnych i 
Wydziału Przerobu Żużla.

Wydaje się, że tym spra­
wom poświęca się w wydzia­
łach zbyt mało uwagi. Zwa­
żywszy jednak fakt, iż wielu 
jeszcze pracowników huty nie 
posiada pełnego wykształcenia 
podstawowego, zagadnieniu 
rekrutacji pracowników do 
szkół przyzakładowych stano­
wczo więcej czasu i wysiłków 
powinny poświęcić kolektywy 
wydziałowe. Możliwości do­
kształcania się istnieją, trzeba 
więc z nich korzystać. W in­
teresie samych pracowników, 
jak i całego kombinatu.

piły wszystkie nowohuckie 
szkoły, z ambicjami na pierw­
sze lokaty.

Rozwój sportu szkolnego ma po­
dwójne znaczenie. Wczesna, syste­
matyczna praca z młodzieżą kształ­
ci przyszłych (być może) mistrzów. 
A i młodzież bardzo potrzebuje 
fizycznych ćwiczeń. Nauczyciele 
obserwują, że dziatwa szkolna jest 
słabo rozwinięta fizycznie, ma 
kiepską kondycję 1 niedbałą po­
stawę. Szkoda, że tego nie obser­
wują i nie wyciągają stąd wnio­
sków rodzice, którzy Jakoś nie 
kojarzą sobie trybu życia swych 
dzieci z Ich zdrowiem. Toż to 
skutki coraz powszechniejszej 
praktyki: zamiast na pływalnię — 
teatr „Kobra", zamiast przechadz­
ki — recital I.azuki, zamiast pie­
szej turystycznej wycieczki — 
długie godziny spędzone w zady­
mionym autobusie, a następnie 
spacer po Krupówkach...

FRASZKI
REKORD LEKKOATLETY 

Taki mu doping dali kibice, 
2e skoczył aż za granicę.

Bardzo pozytywni« ocenił 
działalność Rady wiceprzewo­
dniczący Rady Narodowej m. 
Krakowa tow. Edward Góra, 
dziękując radnym, Prezydium 
i wszystkim aktywistom za 
znaczny wkład pracy. Na te­
mat osiągnięć i braków w o- 
kres-ie obecnej kadencji mó­
wił I sekretarz KD PZPR, 
przewodniczący Dzielnicowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu tow. A. Kasprzyk.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwalę, dotyczącą dalr 
6zej działalności DRN.

W obradach sesji uczestni­
czyli m. in. I sekretarz KF 
PZPR w HiL poseł tow. Zbi­
gniew Jakus, dyrektor ekono­
miczny huty mgr inż. Witold 
Künstler, sekretarz KD PZPR 
tow. Henryka Winiarska, (bs)
•■■■■■■■■■■■■■■»* ■■■■■■>■■■■■

NASZE ROZF/.ÖWKI
Nieodparcie nasuwa mi się 

na myśl przy relacjonowaniu 
rozmowy z kierownikiem 
księgarni przy pl. Central­
nym Lesławem Wierzchow­
skim slogan z okresu socrea­
lizmu: Książka twój przyja­
ciel — wódka twój wróg. Nie 
należał on do najbardziej u- 
danych. Jeśli dodam jeszcze, 
że pan Wierzchowski okazał 
się niesłychanie miłym roz­
mówcą, nie tylko dlatego, że 
obiecał na 10-lecie księgarni 
(w przyszłym roku) mały ko­
niaczek, okaże się, jak bardzo 
nieuzasadniona była druga 
część niefortunnego sloganu.

Ale ad rem. Dowiedziałam 
się więc, że nowohucki po­
tentat księgarski:
• sprzeda! w ub. roku książek 

na kwotę 4 min 7S0 tys. zl, a 
więc wykonał o prawie pól mi­
liona wyższy plan niż w 1963 ro­
ku,
• dziennie przez księgarnię 

przewija się 1600—HOT klientów 
(świadczy o tym ilość paragonów), 
nie licząc klientów działu tech­
nicznego, których zakupy reje­
strują 1-isy „Secura”,
• minęły czasy, kiedy do 

huty przyjeżdżali w poszukiwa­
niu atrakcyjnych pozycji z Kra­
kowa,
• kiedy nagminnie pytano o 

„Trędowatą", a kryminały roz­
chodziły się w ciągu kilkunastu 
minut (dziś leżą na pólkach kilka 
tygodni),

O pięknie urządzony lokal 
księgarni nie onieśmiela już ni­
kogo, jak wtedy, kiedy w maju 
1956 r. powstała ta placówka i 
trzeba było otworzyć stoisko 
przed księgarnią, żeby wykonać 
plan w wysokości 25 tys. zl.

Lesław Wierzchowski ma 
za sobą 34 lata pracy w księ­
garstwie, przed 9 laty orga­
nizował księgarnię w Nowej 
Hucie. Jego uwagi o radykal­
nej zmianie stosunku do ksią­
żki nowohuckiego społeczeń­
stwa są więc jak najbardziej 
autorytatywne.

— Przypomina mi się zaba­
wna historia z początków 
istnienia księgarni. Jeden z 
klientów zwrócił się do mnie 
z prośbą o radę w znalezieniu 
„czegoś dobrego’’. Na moje 
propozycje odpowiadał: dzię­
kuję, to już mam, a to prze­
czytałem. Kiedy zaoferowa­
łem mu komplet Prousta, po­
wiedział: dziękuję, „Lalkę" i 
„Emancypantki” też czytałem...

Naszych stałych klientów, któ­
rych jest spora grupka, świetnie 
już poznaliśmy. Miesiąc w mie­
siąc przychodzi pewien pan z wy­
znaczoną na zakupy kwotą i po­
wiada: mam 700 złotych, proszę 
ml odkładać ciekawsze tytuły. Ta­
kich Jest wprawdzie niewielu, 
niemniej książki stały się dla no- 
wohucian stalą pozycją w mie­
sięcznym budżecie.

Jednym z naszych stałych’ 
książkowych zapaleńców jest 
inż. Gediga ze Stalowni. To 
nasz stały, honorowy kolpor- 

i ter. Siedzi tu u nas wieczora­
mi, z nosem w stosie książek, 
wybiera tytuły, które — wy- 

, dawać by się mogło — nie 
znajdą wielu chętnych od­
biorców. A potem już tylko 
przynosi pieniądze, książek 
nie zwraca. Umie jak nikt — 
stwarzać wśród załogi Stalo­
wni snobizm na książkę. Sno­
bizm- wartościowy.

— Życzymy więcej takich 
honorowych kolporterów i 
czekamy na koniak z okazji 
10-lecia!

Zanotowała: BR

MAŁŻEŃSTWO 
WALENTYNY

Chociaż zwiedziła kawał 
kosmosu,

Nie uniknęła ziemskiego losu.
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Przeciwko interwencji USA
w Wietnamie

Wiadomość o interwencji 
Stanów Zjednoczonych w Wie­
tnamie wywołała oburzenie 
wszystkich miłujących po­
kój narodów. Szerokim echem 
odbiła się ona także w Pol­
sce. Między innymi Koło ZMS 
przy P-30 podjęło uchwałę, 
w której czytamy:

— Młodzież naszego 
działu na wieść o barbarzyń­
skich najazdach amerykań­
skich na suwerenny kraj 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, wyraża protest 
przeciwko tego rodzaju po­
czynaniom agresorów amery­
kańskich i południowowiet-

w?/-

namskich. Żądamy natychmia­
stowego zaprzestania nalotów 
i bombardowań oraz wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Południowego Wietnamu. Po­
pieramy walkę wyzwoleńczą 
narodu wietnamskiego, soli­
daryzujemy się z walczącą 
młodzieżą tego kraju i wzy­
wamy młodzież innych kra­
jów do potępienia podobnych 
aktów agresji.

Protest młodych aglomero- 
wników jest z pewnością wy­
razem uczuć całej młodzieży 
huty, która protestuje przeci­
wko wszelkim aktom agresji.

Wieczorowa Szkoła Aktywu
przygotowuje nową kadrę

Od kilku lat działa przy 
ZMS Wieczorowa Szkoła Ak­
tywu. Jej celem jest kształ­
cenie młodego narybku akty­
wistów ZMS-owskich. Prakty­
ka potwierdziła celowość pro­
wadzenia tej formy szkolenia. 
Uczestnicy WSA zajmują czo­
łowe pozycje w kierownictwie 
kół wydziałowych i zarządach 
zakładowych.

W br. pracują trzy grupy 
szkoleniowe. Jedna licząca o- 
koło 50 osób, to młodzież za­
trudniona w wydziałach pro­
dukcyjnych HiL, natomiast 
dwie pozostałe (120 osób) to 
uczniowie Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej.

Kurs WSA dla pracujących 
obejmuje następujące cykle:

po-ekonomiczny, społeczno - 
lityczny i wewnątrz - organi­
zacyjny. Zaś aktywiści szkol­
ni pogłębiają wiadomości z 
zakresu organizacji pracy 
ZMS-owskiej. Słuszność wy­
boru tych zagadnień podykto­
wana jest chęcią przygotowa­
nia przyszłych 
ZSZ i działaczy 
wych do pracy 
nej.

Uzupełniającym 
dą tematy z zakresu 
wychowawczej i oddziaływania 
ZMS na środowisko.

Niestety dotychczasowa fre­
kwencja na zajęciach nie jest 
zbyt zadowalająca, a szkoda, 
bo są one ciekawe i pożyte­
czne dla aktywu. W najbliż-

absolwentów 
mlodzieżo- 

organizacyj-

cyklem bę- 
pracy

Z życzliwością nie 
najlepiej...

Codzina 14.30. Miejsce — 
przystanek autobusowy przy 
Centralnym Laboratorium 
HiL. Najpierw na autobus w 
stronę bramy kombinatu cze­
kała niewielka grupa ludzi, 
stopniowo jednak przybywało 
ich. Zziębnięci z nadzieją wy­
patrywali wozu. Przejechało 
w ciągu 20 minut 6 albo 7. 
Żaden się nie zatrzymał. 
Wiadomo, niedobra godzina, 
wszyscy wracają z pracy. Au­
tobusy przepełnione, chociaż 
skromnym zdaniem czekają­
cych, w niektórych wozach 
było trochę luzu i tych kilku 
pasażerów można było jeszcze 
zabrać.

Nie o to jednak chodzi. Mo­
że rzeczywiście nie wolno za­
bierać nadmiernej liczby lu­
dzi i na to nie ma rady. Ale 
.w ciągu tych 20 minut prze­
jeżdżały autobusy (zupełnie 
puste!) z Walcowni Zgniatacz. 
Niestety żaden z ich kierow­
ców nie zadał sobie trudu, aby 
zboczyć nieco i podjechać na 
wspomniany przystanek, cho­
ciaż oczekujących widać było 
doskonale. To samo dotyczy 
przejeżdżających samochodów 
marki „Żuk", pustych, a spie­
szących gdzieś jak „po ogień".

Jesteśmy pracownikami 
jednego zakładu, ale nie wi­
dać wśród nas normalnej 
ludzkiej życzliwości. Kierow­
ców nic nie obchodzi to, że 
pracownicy, a wśród nich ko­
biety, czekają długo na przy­
stankach, nie mogąc dostać 
się do tramwaju. Ostatecznie 
nie każdy ma taką kondycję, 
by wędrować na własnych no­
gach ten kilometr czy dwa, 
zwłaszcza że jest zimno, a po 
śniegu naprawdę trudno iść. 
1 nic by się nie stało, gdyby 
wozy zatrzymywały się zabie­
rając po kilku pasażerów. 
Przecież i tak jadą w tym sa­
mym kierunku.

Ale cóż, zwykle myślimy 
tylko o tym, aby jak najszyb­
ciej skończyć 8-godzinny dzień 
pracy i nie wykraczać abso-

lutnie poza swe obowiązki. Ze 
tam ktoś czeka i marznie? No 
to co? Niech czeka, jeśli nie 
chce mu się iść. Fe, nieład­
nie, obywatele kierowcy. 
Przydałaby się odrobina ży­
czliwości na codzień...

(DA)

szym czasie wykłady mają być 
urozmaicone filmami i prze­
źroczami oświatowymi oraz 
planszami. Podniesie to jakość 
zajęć i ich atrakcyjność.

-----♦----
Rada Organizacji 

Szkolnych kierować będzie 
pracg ZMS w szkole

Jakkolwiek szkoła jest szcze­
gólnie wdzięcznym terenem 
działania organizacji ZMS- 
owskiej, niemniej stanowi wa­
żny problem w całokształcie 
pracy wychowawczej. Chodzi 
tu głównie o przezwyciężenie 
niedostatecznej pracy kół i 
zwiększenie udziału w dzia­
łalności ZMS samej młodzie­
ży. W odpowiedzi na realne 
zapotrzebowanie ZD ZMS po­
wołał Radę Organizacji Szkol­
nych. Będzie ona uczestniczyć 
w programowaniu pracy ZMS- 
owskiej i koordynować dzia­
łalność poszczególnych orga­
nizacji szkolnych. Opracowane 
przez Zarząd Dzielnicowy za­
sady, mające charakter regu­
laminu, określają podstawowe 
czynności i zakres kompeten­
cji ROS.

Duże doświadczenie w pracy 
szkolnej posiada organizacja 
Technikum Ekonomicznego. — 
To też jej przykład powinien 
być zachętą do rozwinięcia 
życia ZMS-owskiego i w in­
nych szkołach na terenie 
dzielnicy.

Kilka dni temu praca ZMS 
w Technikum Ekonomicznym 
była przedmiotem rozważań 
Rady Organizacji Szkolnych. 
Dokonano oceny i ustalono kie­
runki dalszego współdziała­
nia. Dla naszej dzielnicy pro­
blem pracy z młodzieżą szkol­
ną jest szczególnie ważny, ze 
względu na dużą ilość szkół 
i uczącej się młodzieży.

TT 7 czasie II Olimpiady 
1'1' Kulturalnej z inicjaty­

wy Komisji d. s. Mło­
dzieży Pracującej Rady Za­
kładowej P-40 zaczęło się or­
ganizowanie wydziałowej bi­
blioteki. Pierwszymi, którzy 
ofiarowali swoje książki by­
li: Aleksander Istelski, Fe­
liks Korcz, Franciszek Barty- 
zel. Mieczysław Kruczek, Ire­
na Piotrowska, Olgierd Tury- 
na i inni.

W sumie zebraliśmy 100 
książek, dalszych 270 wypoży­
czyliśmy z ZDK i Ogniska 
Młodych. Dokonaliśmy otwar­
cia biblioteki, w którym 
wzięło udział całe kierownic­
two wydziału. Kierownik O- 
środka Informacyjno-Praso- 
wego HiL mgr W. Sadowski 
wręczył 15 książek bibliotece 
za co załoga składa podzię­
kowanie.

Prowadzenie biblioteki po­
wierzono (społecznie) Stani­
sławie Delskiej — członkini

TT 7 czasie II 
yy Kulturalnej

Szybko upływają krótkie zimowe 
dni. Wkrótce nastąpi wiosna, a z 
nią czas wycieczek. Brać zmoto­
ryzowana wykorzystuje ten o- 

kres na przeglądy i remonty swych 
pojazdów, snując przy tym plany 
tegorocznych wyjazdów. W poprze­
dnich numerach „Głosu” omówione 
były wycieczki do NRD, ZSRR, Wę­
gier, Bułgarii i Rumunii. Wypada 
więc zapoznać naszych czytelników 
z jeszcze jednym uroczym krajem, 
do którego od ub. roku można wy­
jechać w ramach konwencji. A 
więc... Jugosławia...

Starania o wyjazd rozpoczynamy 
od banku, który przyznaje promesy 
na wymianę pieniędzy. Biuro pasz­
portowe KW MO szybko następnie 
załatwia formalności związane z 
wydaniem wkładki paszportowej do 
dowodu osobistego. Z wkładką znów 
do banku, gdzie w ub. roku przy­
dzielano po 60 dolarów na osobę (1 
dolar = 750 
można było 
na pasażera, 
i Węgry.

Posiadając
menty paszportowe, bankowe i sa­
mochodowe (ubezpieczenie, między­
narodowe prawo jazdy) ruszamy 
przez jeden z 3-ch punktów grani­
cznych: Cieszyn, Chyżne lub Łysą 
Polanę, aby przez Słowację doje­
chać na nocleg do Budapesztu. Na 
wybrzeżu rzymskim (Római — part) 
mieści się budapeszteński między­
narodowy camping na około 1000 na­
miotów. Po krótkim zwiedzeniu 
miasta dalsza droga prowadzi nad 
Balaton do Letenyje na granicy wę­
giersko-jugosłowiańskiej.

Formalności graniczne po stTonie 
jugosłowiańskiej trwają bardzo kró­
tko, dosłownie minutę. Po 24-kilo- 
metrowym odcinku drogi (tłuczeń) 
dojeżdżamy do Varazdinj gdzię mo-

dinarów) i dodatkowo 
wymienić po 1.000 zł 
na tranzyt przez CSRS

już potrzebne doku-

Plastycy Nowej Huty

Jan Maniacki
daną na wystawie są modni 
dziś ex-librisy. Łącznie zgru­
powano 48 prac (w tym 14 exr- 
librisów).

Wystawa czynna jest od 18 
lutego do 2 marca br. w godz. 
od 10 do 22. w ZDK HiL, uL 
Majakowskiego 2. (bs)oleiną '{"'- 

z cy­
klu wystaw 

„Plastycy Nowej 
Huty" organizo­
wanego przez 
Dom Kultury Hu- 

| ty im. Lenina i 
’ Wydział Kultu­

ry Prezydium 
DRN, jest ekspozycja nowo­
huckiego plastyka — JANA 
MANIECKIEGO. Jest to jego 
debiut indywidualny. Dotych­
czas plastyk ten brał udział w 
kilku wystawach zbiorowych 
nowohuckich plastyków oraz 
w ekspozycjach Centralnej 
Foradni Amatorskiego Ru­
chu Artystycznego w Płocku,

Mosznej i Bystrzycy Kłodz­
kiej.

Jan Maniecki ukończył A- 
kademię Sztuk Plastycznych 
w Krakowie w 1955 roku. Z 
Nową Hutą związany jest od 
6 lat. Uprawia technikę lino­
rytu i rysunku. W pracach 
jego przejawia się wrażli­
wość, często omija efekty 
plastyczne na rzecz rysunku, 
który stanowi dokument ar­
chitektury i pejzażu.

Na wystawie możemy oglą­
dać szereg rysunków ze wsi 
podkrakowskiej, Śląska, Bie­
szczad, Bystrzycy Kłodzkiej. 
Interesujące są również frag­
menty zaułków Krakowa. 
Drugą ciekawą formą, oglą- „Domy” Jana Maniackiego.
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zainstalowane
Nowej 
uroku, 
awarii 
ośmie-
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Neony
Placu Centralnym w 
Hucie dodają miastu 
Niestety często ulegają 
i zamiast reklamować,
szają ich właścicieli. Np. od 
dłuższego już czasu z zapad­
nięciem zmierzchu z hasła 
świetlnego — „PZU — ubez­
piecza ciebie i twoje mienie” 
odczytać można tylko „PZU — 
be twoje mienie”. Szwankuje 
również neon „Filatelistyki”, 
„Jubilera” i

Nasz mocny punkt 
biblioteka

bibliotekę uważamy za moc­
ny punkt w III Olimpiadzie 
Kulturalnej, do której zgła­
szamy 100 stałych czytelni­
ków 400 tomów i 350 wypo­
życzeń.

Walcownia Zimna Blach 
może być wzorem dla innych 
wydziałów, które nie mogą 
sobie poradzić z wizualną pro­
pagandą przemysłową. Halę 
walcowni ozdobiono barwny­
mi, estetycznie wykonanymi 
planszami i wykresami, obra­
zującymi osiągnięcia produk­
cyjne, postęp techniczny, ra­
cjonalizację. kształtowanie się 
kosztów własnych itp. Na wie­
lu stanowiskach umieszczono 
także pomysłowe tablice, słu­
żące do informowania zaiogi o 
wynikach realizacji planów 
produkcyjnych. Niestety czę­
sto widnieją na nich nieaktu­
alne dane. Np. 14 lutego były 
cyfry z 10 bm. Czy pracowni­
cy P-62 nie mogą być na bie­
żąco informowani o wykony­
waniu przez nich zadań dzieti- 
no-dobowych?

wspomnianej komisji. Biblio­
teka czynna jest w każdą śro­
dę w godz. 13.30 — 14.30. Swą

Korespondent
W. TERESIAK

Pracownicy Wielkich Pieców zwiedzają wystawę prac Mariana 
Kruczka. Foto: J. BROŻEK

WIELKI PIEC 
ŹRÓDŁEM 

ELEKTRYCZNOŚCI
Wielki piec, może dostarczyć 

nic tylko surówki, lecz także e- 
lektryczności. W Magnitogorsku 
przy Jednym z wielkich pieców 
uruchomiono pierwszy w ZSRR 
eksperymentalny turbogenerator, 
napędzany gazem wielkopieco­
wym.

Zbliża się sezon (I)

Samochodem
żna zwiedzić bardzo oryginalny 
cmentarz. Z Varazdin doskonała szo­
sa prowadzi do stolicy Chorwacji 
Zagrzebia, drugiego co do wielko­
ści miasta Jugosławii. W dzielnicy 
Kaptel zwiedzamy stare miasto ko­
ścielne, wspaniałą gotycką katedrę, 
muzea i galerie.

Przed wyjazdem do Jugosławii na­
leży podjąć decyzję co do chara­
kteru wycieczki: wypoczyn­

kowa nad Adriatykiem, wypo­
czynkowo-turystyczna, czy 
też turystyczna. W zależności od 
wcześniej opracowanego planu pod­
róży, w Zagrzebiu drogi się rozcho­
dzą. Żądni wypoczynku pojadą przez 
Kartować do Rijeki skąd przepięk­
ną szosą nadmorską do jednej z wie­
lu miejscowości wypoczynkowych 
nad brzegiem Adriatyku.'Powrót tą 
samą trasą. Amatorzy wypoczynku i 
zwiedzania — jadą z Zagrzebia przez 
Karlovac, Slunj do przepięknie po­
łożonych kaskadowo Plitvickich Je­
zior. Stąd już blisko nad brzeg A- 
driatyku, do wypoczynku i kąpieli 
w ciepłych, niebieskich falach mor­
skich. Po ulokowaniu się w jednym 
z wielu campingów można robić 
wypady w kierunku półwyspu Istrii, 
gdzie zwiedzamy Rijekę (duża sto­
cznia w centrum miasta), Opatiję i 
Pulę z starym amfiteatrzem rzym­
skim.

Wszystkie miejscowości na pół­
wyspie Istria mają doskonałe poło­
żenie, wspaniały klimat i są luk­
susowo wyposażone we wszystko, co 
dó odpoczynku jest potrzebne. Ceny

nad Adriatyk
tu są jednak znacznie wyższe niż 
w innych nadmorskich miejscowo­
ściach nad Adriatykiem, np. 
sce pod namiot na campingu 
tuje od 250—400 dinarów od 
i 400 dinarów od samochodu, 
nież i inne artykuły są tu
sze, np. kilogram winogron kosztu­
je na Istrii 200 dinarów, a w innych 
miejscowościach 100—150.

miej- 
kosz- 
osoby 
Rów- 
droż-

Stara uliczka w Sarajewie.

Wypady w drugim kierunku o- 
bejmują zwiedzanie Zadaru ze słyn­
ną bazyliką św. Donata, przejazd 
promem przez zatokę w Sibeniku, 
aż do Splitu, gdzie aleją wysadza­
ną palmami udajemy się na zwie­
dzanie pałacu Dioklecjana. Od Rije­
ki aż po Split — nad brzegiem A- 
driatyku — znajduje się wiele uro­
czych miejscowości jak Kraljevica, 
Crikvenica (b. modna), Novi Vino- 
dol, Sejn, Starigrad, Jablanec czy 
Karlobag. Z Jablanaću można sta­
teczkiem dostać się na pobliską 
wyspę Rab o pięknej śródziemno­
morskiej roślinności.

Miłośnicy turystyki motorowej, z 
Zagrzebia skierują swoje „konie“ 
doskonałą autostradą przez Lublja- 
nę — stolicę Słowenii — w kierun­
ku Alp Julijskich, nad przepiękne 
jezioro Bied, u stóp najwyższego 
szczytu Jugosławii Triglavu (2861 
m). W pobliżu znajduje się słynna 
skocznia mamucia w Planicy do 
lotów narciarskich. Z Bied ponow­
nie przez Lublianę kierujemy stę 
idealnie poprowadzoną i świetnie u- 
trzymaną szosą do Postojnej, gdzie 
znajdują się przepiękne groty wa­
pienne o długości 21 km, z cudow­
nie uformowanymi, stalagmitami i 
stalaktytami. Groty są iluminowa­
ne. a zwiedzanie ułatwia kolejka 
elektryczna. Wstęp do grot kosz­
tuje 750 dinarów (1 dolar) od osoby.

Z Postojnej doskonała szosa pro­
wadzi w kierunku na Triest. Omi­
jając miasto (Italia) dojeżdżamy na 
półwysep Istria „oblężony" przez 
zachodnich turystów z NRF, Austrii. 
Francji i Włoch. Każda nadmorska 
miejscowość urzeka swoim urokiem 
i niepowtarzalnym pięknem. Zapa­
leni turyści tylko na krótko będą 
się zatrzymywali na piw. Istria, 
gdyż przed nimi całe długie na 1500 
km wybrzeże Adriatyku.

inż. A. KSIENIEWICZ
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Ciekawe novum: pielęgniarki odwiedzają chorych
W ub. sobotę w nowej przy­

chodni na os. Kolorowym od­
był się egzamin dla pielęgnia­
rek przygotowujących się do 
opieki nad chorymi w domach. 
Zdawało 16 osób, które ukoń­
czyły specjalny kurs w dniach 
od 4 do 13 bm.

Eksperyment ze szkoleniem 
pielęgniarek rejonowych opar­
ty jest na wzorach angielskich. 
W Polsce podjęto go po raz 
pierwszy w Lodzi, a Nowa 
Huta jest drugą miejscowością, 
wprowadzającą tego typu 
szkolenie. Jeden kurs przepro­
wadzono już w przychodni na

rokaz pielęgnowania chorego — na egzaminie w przychodni w 
os. Kolorowym.

Przedstawiciel PCK wręcza dy plomy uczestniczkom kursu „O 
postępowaniu z chorym w domu”. Na uroczystości zakończe­
nia kursu obecne były — kierownik Wydziału Zdrowia w N. 
Hucie St. Siudut (na zdjęciu) oraz instruktorka pielęgniarek z 
Krakowa —, H.. Legutko. Foto: J. BROŻEK

DROBNE OGŁOSZENIA

Dr JERZY FLlSNIK — zgubił 
świadectwo szkoły podstawowej 
w Wieliczce.

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę o treści: ZBM-1 Cen­
trum — Sortownia KOB-3 Beton- 
Zaprawa.

ZAMIENIĘ superkomfortowy 
pokój z kuchnią oraz pokój z 
przynależnościami w Centrum 

os. Szkolnym w grudniu ub. 
roku, tak więc łącznie nowo­
hucka służba zdrowia posiada 
już 29 przeszkolonych pielęg­
niarek do pracy w domach 
chorych.

Przychodnia w os. Szkolnym, 
jako pierwsza w dzielnicy. Jut 
przyjmuje zgłoszenia od chorych, 
wymagających pielęgnacji w do­
mu. Zadaniem pielęgniarek Jest 
m. in. rouczanie rodzin, jak na- 
leły opiekować się chorym, jak 
wykonywać d.rbne zabiegi, np. 
masaże, zastrzyki, inhalacje. Prre- 
szkolone pielęgniarki zajmą sie 
następnie kontrole pielęgnowania 
chorych, załatwiają również ewen­

Nowej Huty — na dwa pokoje z 
kuchnią — również w Nowej Hu­
cie. zgłoszenia można kierować 
do skrytki pocztowej nr M w UP 
Kraków 28, lub do Redakcji.

Szkół* Podstawowa 
dla Pracujących 
przyjmuje wpisy

Kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej nr 4 dla Pracujących — 
Nowa Huta os. Sportowe bl. 28 
II p. — ogłasza dodatkowe wpi­
sy uczniów do klasy VII i VI na 
semestr roku szkolnego 1964/65, 

tualne skierowania na dalsze le­
czenie. np. w szpitalach. Pomoc 
pielęgniarek ma polegać również 
na tworzeniu wokół pacjentów 
odpowiedniej atmosfery, sprzyja­
jącej leczeniu.

Akcja, zapoczątkowana nie­
dawno w Nowej Hucie ma 
ogromne znaczenie dla miesz­
kańców. W miarę prseszkala- 
nia większej liczby pracownic 
służby zdrowia, również i inne 
przychodnie będą mogły wysy­
łać pielęgniarki rejonowe do 
chorych. Już w marcu podob­
ne szkolenie rozpocznie się 
w Poliklinice, (bs)

PLAC CENTRALNY — to 
nie tylko nowohucki dep­
tak, ale i reprezentacyjna 
część naszej dzielnicy. Od 

niego turyści zaczynają zwie­
dzanie, a krakowianie, którzy 
łatwo ulegają fetyszom twier­
dzą, wbrew naszemu przeko­
naniu, że nowohuckie sklepy 
są o wiele lepiej zaopatrzone 
niż w starym Krakowie.

Fatalna wizytówka
Ale nie o zaopatrzeniu bę­

dzie tym razem mowa. Już od 
dłuższego czasu obserwuję 
sklep Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego 
przy pl. Centralnym. A wła­
ściwie nie tyle sklep, co jego 
wystawy. Jedna z nich — ta 
z dżersejowymi i wełnianymi 
garsonkami, swetrami i su­
kienkami niezmieniana jest od 
kilku ładnych miesięcy. Dru­
ga — ta z bielizną — jest 
wprost żenująca. Wypłowiały, 
zaplamiony papier, zakurzony, 
pełen sadzy, podobnie zresztą 
jak i prezentowane w witrynie 
towary. Jakiś zaprószony ró­
żowy ciepły komplet damskiej 
bielizny, budzący wielce nie­
sympatyczne skojarzenia, nie­
dbale zawieszone halki, reszt­
ki włosów anielskich symboli­
zujących dawno już miniony 
okres świąt...

Ogólne wrażenie — absolut­
ny brak troski o wizytówkę 
sklepu, jaką niewątpliwie jest 
wystawa. Darujmy sobie argu­
menty o reklamowym znacze­
niu witryny. Być może sklep 
notuje takie obroty, że żadna 
reklama nie jest mu potrzeb­
na. Nic jednak nie usprawie­
dliwia jego personelu, który 
— choć nie musi umieć przy­
gotować dobrej plastycznej 
ekspozycji wystawowej — ma 
jednak obowiązek troszczyć 
się przynajmniej o ład i czy­
stość. Bądź co bądź — lokali­
zacja przy placu Centralnym 
zobowiązuje. (BR)

Spotkanie ze związkowcami NRD, które odbyło się 
ostatnio w kawiarni ZDK HiL.

Foto: J. BROŻEK

1412 izb w
Załoga PBM Nowa Huta w 

pełni realizuje plan izbowy na 
I kwartał br. Zgodnie z har­
monogramem przekazanych 
zostanie kilka nowych bloków 
mieszkalnych, liczących 1412 
izb.

Już pod koniec lutego od­
dany zostanie nowy blok nr 
79 w os. Na Wzgórzach Krze- 
sławickich o 192 izbach mie­
szkalnych, w tym samym cza­
sie nasi budowniczowie prze- 
każą bl. nr 14 w os. Azory 
(260 izb). Kolejne bloki na 
tym osiedlu nr 15 i 16 (rów­
nież po 260 izb) ukończone 
będą w marcu br.

O 440 nowych izb miesz­
kalnych powiększy się os.

Uczeń z Nowej Huty 
laureatem konkursu 

recytatorskiego w Płocku
Od trzech lat, w lutym, organi­

zowany jest w Płocku Ogólnopol­
ski Konkurs Recytatorski poezji 
Władysława Broniewskiego. W 
bież, roku wzięło w nim udział 
kilkadziesiąt osób, ze szkól, do­
mów kultury i innych placówek. 
Kraków reprezentowały 4 osoby. 
M. in. w konkursie wzięli udział 
uczniowie klas 10 XI Liceum 
Ogólnokształcącego w Nowel Hu­
cie — Aleksander Bednarski oraz 
Henryk Dąbrowski. Uczniowie ci 
są członkami Estrady Poetyckiej 
Ogniska Dziecięcego ZDK HiL. 
pracującej pod kierunkiem aktor­
ki Teatru Ludowego p. Ireny Jun.

W jury konkursu w Płocku za­
siedli m. in. Wiktor Woroszylski, 
aktor warszawski Jerzy Służyń- 
ski oraz przedstawiciele Central­
nej Poradni Ruchu Amatorskiego. 
1 miejsce i nagrodę w postaci Li­
ścia Złotego Dębu zdobył repre­
zentant z Nowej Huty A. BED­
NARSKI, za wiersz Broniewskie­
go pt. „Ostatnia wojna”. Jego ko­
lega II. DĄBROWSKI otrzymał 
wyróżnienie.

Na zakończenie tej miłej i in- | 
teresująccj imprezy zorganizowano | 
konkurs laureatów, (bs)

I kwartale
Bleńczyce G-2. Będą to pię­
kne, nowoczesne bloki nr 216 
i 214, których przekazanie do 
użytku planuje się również w 
marcu br. Przebieg prac 
wskazuje na to, iż plan izbo­
wy na I kwartał zostanie wy­
konany w 100 proc.

NOWOŚCI
TECHNICZNE

NOWE METODY 
ZAPOBIEGANIA 

ZAMARZANIU RUDY
Fachowcy z Naukowo-Badaw­

czego Instytutu Transportu i Łą­
czności RR opracowali szereg me­
tod zapobiegających zamarzaniu 
rudy, węgla, plasku 1 innych ma­
teriałów, przewożonych wagona-

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Na zapas

A więc mamy okres prze­
ziębień. Natomiast nie ma 
u nas — jak dotąd — epide­
mii grypy i wcale jej nie o- 
czekujemy. Ogłoszone pogoto­
wie służby zdrowia ma wła­
śnie na celu zapobieżenie po­
wstaniu większego nasilenia 
tej choroby. Nie ma jednak 
potrzeby wykupywania na za­
pas leków antygrypowych 
przez osoby zdrowe, bo to 
stwarza tylko trudności w 
dostawie specyfików. A od 
sprawnego rozprowadzania 
lekarstw w wypadku rzeczy­
wistych zachorowań zależy 
ich szybkie zlikwidowanie. 
Nasze zdyscyplinowanie tak­
że powinno stać się ważnym 
elementem akcji profilakty­
cznej.

A swoją drogą naszych far­
maceutów warto byłoby od­
ciążyć od wielkiej ilości pisa­
niny, która zabiera niemal

LUTY daje się jednak we zna- 
•ci. Temperatura, poza trzema 

dniami w pierwszej dekadzie 
miesiąca, jest je-zcze do zniesie­
nia. gorzej z opadami - te są bar­
dzo obfite 1 tym dokuczliwsze, że 
towarzyszą im silne wiatry, które 
powodują zaspy śnieżne sięgają­
ce kilku metrów wysokości. Utru­
dnia to, jeśli wręcz nie uniemożli­
wia. komunikację na wielu dro­
gach 1 szosach.

W najbliższych dniach po usta­
niu opadów śniegu, kiedy do gło­
su dojdzie wyż baryczny, należy 
się liczyć z większymi rozpogo­
dzeniami przy utrzymaniu się w 
dzień temperatury poniżej o st., 
a w nocy z przymrozkami, docho­
dzącymi do —10 st.

Jest ciekawe, że lutowa zima 
jest w Polsce południowej ostrzej­
sza niż w wielu okolicach Skan­
dynawii. czy Związku Radziec­
kiego. Wynika to stąd, że mroź­
ne masy powietrza, napływające 
dołem z północy, zatrzymują się 
u podnóża Karpat. PROMYK

TURNIEJ BRIDŻOWY
22 bm. o godz. 17 odbędzie 

się w Ognisku Młodych tur­
niej bridżowy parami — jako 
jedna z konkurencji Sparta­
kiady HiL.

mi towarowymi. Metody te opar­
te są na działaniu określonych 
(ubstancjl chemicznych, pozwala­
jących obniżyć punkt zamarzania 
produktów znacznie oomżej S 
st. C. Nowe sposoby nie tylko za­
pobiegają zamarzaniu towarów 
lecz mają również inne zalety. 
Np. dzięki nim skraca się czas 
rozładowania wagonów mniej 
więcej z 20 godzin do 3—4 godzin, 
co pozwala przewieźć tymi samy­
mi wagonami znacznie więcej ła­
dunków.

JM

tyle samo czasu, co realizo­
wanie recept i wydawanie le­
karstw. Oczywiście jest to 
bolączka ogólnokrajowa, z 
l.tórąnie umiemy sobie dotąd 
poradzić.

Przez błoto
Bardzo zaniedbane w dal­

szym ciągu jest otoczenie no­
wych, od dość dawna jednek 
fni zamieszkałych, bloków 
naprzeciw Monopolu w Czy- 
żynach. Trudno dojść tam su­
cha nogą do domu. Nosi się 
błoto na klatki schodowe i do 
mieszkań, których utrzyma­
nie w czystości jest b. trud­
ne.

Warto przypomnieć, że pierw­
sze wrażenia bywają zwykle naj­
silniejsze, a wszyscy przybywa­
jący do Nowej Huty po raz pier­
wszy najpierw widzą, na jej sa­
rn? m początku, ładne, nowe blo­
ki z dominując>-ml nad nimi 
punktowcami i... wielki nieporzą­
dek w ich otoczeniu. (ik.)

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 19 do 22 bm. „Salwatore Giu­
liano” dramat prod. wl„ dozw. 
od lat 16. od 23 do 28 bm. ..Seren­
geti nie może umrzeć" prod. 
NRF, dozw. od lat 9.

ŚWIT Mala Sala godz. 15.00. 
17.15 i 19.30 „DNI FILMU POL­
SKIEGO” 20 bm. „Młodość Cho­
pina” dozw. od lat 7. 21 bm. 
„Piątka z ulicy Barskiej”, dozw. 
od lat 12, tz bm. „Błękitny krzyż” 
dozw. od lat 7, 23 bm. „Cień" 
dozw. od lat 14, 24 bm. ..Popiół i 
diament", dozw. od lat 18. 25 bm. 
,-Baza ludzi umarłych", dozw. od 
lat 18, 26 bm. „Rok pierwszy", 
dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.00, 17.15 1 19 30 od 19 do 22 bm. 
..Źródło trzech prawd" prod, 
franc., dozw. od lat 16, od 23 do 
26 bm. „Dziki pies Dingo” prod, 
radź., dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID od 16 do 21 bm. 
godz. 16.00, 18.00 1 20.00 „Zako­
chani są między nami" prod. po!„ 
dczw. od lat 16, od 22 do 26 bm. 
„Przeminęło z wiatrem" prod. 
USA, dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 18 do 21 bm. „Zbrodnia" prod. 
wt„ dozw. od lat 16, od 22 do 24 
bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.06 „Dum­
bo" prod. USA, dozw. od lat 10. 
od 25 do 28 bm. (godz. 15.15, 17.45 
i 20.15) „Książę i aktoreczka” 
prod. USA, dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 19 do 21 bm. 
„Trzy światy Guliwera” prod, 
ang., dozw. od lat 12, od 23 do 24 
bm. „Ocean Lodowaty wzywa" 

prod. czeskiej, dozw. od lat lż, od 
26 do 28 bm. „Pojedynek na -wys­
pie" prod. fr., dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 20 do 21 „Wee­
kendy” prod. poi., dozw. od lat 
16. od 24 do 25 bm. „Czekaj na 
mnie" prod. radź., dozw. od lat 
16, od 27 do 28 bm. „Trzy światy 
Guliwera" prod. ang., dozw. od 
lat 12.

TEATR LUDOWY
20 bm. godz. 19.15 „Puste pole” 

(przedstawienie zamknięte), 21 
bm. godz. 13.15 „Popioły", 22 bm. 
teatr nieczynny, 23 bm. godz. 
11.00 „Antygona", 24 bm. gedz. 11 
„Kot w butach”, 25 bm. godz. 
12.36 „Popioły”, 26 bm. godz. 
13.15 „Puste pole”.

KLUBY w Nowej Hucie
KLUB TPPR os. Szkolne — 

czynny codziennie, udostępnia: 
prasę, telewizję, gry w szachy i 
brydża, odbywają się kursy ję­
zyka rosyjskiego 1 wieczorki ta­
neczne przy magnetofonie.

KLUB NOT os. Centrum „C” 
bl. 10 czynny codziennie od godz. 
16 do 22. Korzystać w nim można 
z czytelni i biblioteki, z czaso­
pism i książek technicznych, z 
dobrej kawy I gier towarzyskich, 
Ciekawe odczyty.

ZDK HiL ul. Majakowskiego 2
22. II godz. 18.30 — kawiarnia 

ZDK HiL — wieczór teatralny dr 

A. Mianowskiej pt. „Teatr fran­
cuski — Rolland. Giraudoux. 25. 
It. godz. 18-30 — z cyklu „Trzeci 
Świat" — odczyt pt. „Spór Jor­
dania — Israël” wygłosi Hani 
Kamarneh z ZRA, 26. II. godz. 
13.30 — spotkanie Klubu Kos­
micznego — Nowości kosmiczne 
prowadzi mgr H. Jasiecka.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL o*. Młodości

22. n. godz. 19 Imprezę pn. „Jak 
słuchać muzyki” prowadzi mgr 
K. Oszczan, 26. II. godz. 18 —
spotkanie Klubu Miłośników Fil­
mu.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HIL 

os. Na Skarpie
22. II. godz. 17 — z cyklu „Po­

znaj świat” — opowiadanie mgr 
D. Sulistrowskiej pt. „Opowieść 
znad Amazonki", 23. II. godz. 17 
— z cyklu „Dzieje ojczyste" o 
„Tajemnicach czarnoksięskich na 
dworze królów polskich" opo­
wiada mgr B. Piotrowicz, 24. n. 
gedz. 17 w ramach Klubu Czar­
nej Stopy opowiadanie mgr J. 
Kamockiego pt. „Gdy Toki od­
płynął na Pacyfik", 25. II. godz.
17 Klub Przyjaciół Sztuki — od­
czyt mgr M. Zakrzewskiej pt. 
„Józef Chełmoński — malarz wsi 
polskiej”, 25. II. godz. 18 — baśń 
sceniczna pt. „O Flisaku i Przy- 
dróźce" w wykonaniu Teatrzyku 
„Krasnal".

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
os. Stalowe

22. H. godz. 19 — projekcja fil­
mów oświatowych „Kraje Ame­
ryki Łacińskiej”, 24. II. godz.

18 30 odczyt red. S. Pagaczew- 
skiego pt. „Afryka” cz. II, 26. II. 
godz. 18.30 — z cyklu „Na zdro­
wie" — prelekcję pt. „O konsek­
wencjach picia alkoholu" wygłosi 
red. Bruno Rajca.

PROGRAM TELEWIZJI
od 20 do 26 bm.

SOBOTA
9.10: „Ludzie na moście" — 

film fab. prod. radzieckiej. 10.55: 
Program dla szkól: GEOGRAFIA 
16.20: Kształcenie politechniczne 
w szkole podstawowej" program 
dla nauczycieli. 16.40: Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. 17.00: Dzien­
nik TV. 17.03: Program Tygodnia. 
17.20: Dziwy przyrody — film dla 
dzieci. 17.35: „Dla każdego coś 
miłego". 18.20: Film z serii „Bo­
nanza”. 19.10: Wieczorne rozmo­
wy. 19.30: Dziennik TV. 19.50. Do­
branoc. 19.55: „Po drodze do 
Lizbony” film. 20.15’ Film z se­
rii Scotland Yard. 20.40: Filmo­
we Rozmaitości. 21.00: Bal Te­
lewidzów.

NIEDZIELA
10.45: „Ostatnia runda" — film 

lab. pred. bułgarskiej. 12.00: PKF 
12.15: Sztafeta. 13.15: „Las
i Jego ludzie" — reportaż. 14.15: 
TV Kurs Rolniczy: „Uprawa zbóż 
jarych". 13.45: Film z serii: „Koń, 
który mówi". 15.00: Teatrzyk dla 
Przedszkolaków, widowisko lal­
kowe Anny Chodorowskiej pt. 
„Krysia 1 Miś”. 15.30: Program z 
cyklu: „Świat, obyczaje i poli­
tyka". 15.50: Film z serii „Dis­
neyland". 16.40: „O sobie sa­
mym". 17.00: „3 tysiące sekund 
z Jerzym Abratowskim” — pro­
gram rozrywkowy. 17.50: „By­
strzyca" — reportaż filmowy 
16.25: „Cyrograf” — II odcinek 
powieści telewizyjnej: „Dzwonić 
cztery razy". 19.15: „Słownik 
wyrazów obcych". 19.30: Dzien­
nik TV. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Film „Niedźwiedź” prod. rad’. 
20.45: Koncert inauguracyjny
Międzynarodowego Konkursu 
Planistycznego

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10:55: Program dla szkól: 

Język Polski dla klas X z cyklu 
„Dzieje dramatu’’ - Aleksander 
Fredro — „Zemsta”. 11.25: „Bastion 
na Newie" — film dok. prod. radź., 
16 55: Program dnia, 17.00: Dzim- 
nik TV, 17.05: Film dla dzieci: „Na 
skrawku ziemi”, 17.35: „Festung 
Pozan", 18.00: Kino Krótkich 
Filmów. 18.30: TV Magazyn Po­
stępu Technicznego, 19.00: „Zespól 
Mantovanlego” - film, 19 30: 
Dziennik TV, 19.55: Dobranoc,
20.60: „Zima nad morzem" - film 
prod. NRD. 20.15: Teatr TV: „U- 
cieeżka z Betlejemu” - sztuka 
współczesna Edmunda Nlziurskle- 
go. 21.30: Dziennik XV, 21.50: 
Wieczorny relaks.

WTOREK
Godz. 16.55: Program dnia, 17.00: 

Dziennik TV. 17.05: „Stary młyn"
- film, 17.20: „Przygoda rycerza 
Szaławiły" - film prod. polskiej, 
17.35: „Portrety Ziem Zachodnich ’, 
17.50: „Rozmowa na migi” — te­
leturniej, 18.15: Występ Zesp.lu 
Pieśni 1 Tańca Północnej Grupy 
Wojsk w dniu Święta Arm.i 
ZSRR, 18 45: „Rok 20-ty" - re­
portaż, 19.10: „Bawimy się na D"
- program z cyklu „Encyklope­
dia rozrywki", 19 30: Dziennik TV, 
15.50: Dobranoc, 20.00: Kurier
Warszawski. 20.15: Bastion na Na­
wie" - film, 21.15: „Spojrzenlć 
z góry 1 z dołu" - etyli dwa 
punkty widzenia na sprawy gas­
tronomiczne, 21.45: Dziennik TV.

ŚRODA
Godz. 10.00: „Flmone wkracza 

do akcji” - film TV prod. an­
gielskiej. 1.85: Program dla szkół. 
16.40: Rozmaitości krakowskie,
17.00: Dziennik TV. 17.05: Pro­
gram dla dzieci: „Poczytajmy ra­
zem", 17.25: Filmy dla dzieci: „Lu­
natycy", „Lody śmietankowe". 
„Przyjaciel motocykla", 17.50: 

PKF, 18.00: TV Magazyn medycz­
ny, 18.35: „Burgundla" - film z 
serii „Przygody hrabiego Monte 
Christo", 19.03: Tygodnik wiejski, 
19.80: Dziennik TV. 19.50: Dobra­
noc, 20.00: TV odpowiada, 20.15: 
film, 31.05: Wszechnica TV: wiek 
XVm „Między barokiem a ro­
mantyzmem", 21.35: Program z 
cyklu „Wybitni artyści". 21.50: 
Dziennik TV. 22.10: Wieczorny re­
laks, 22.15: Lekcja języka ros.

CZWARTEK
Godz. 11.55: Program dla szkól: 

16.15: Z cyklu: „Wychowanie fi­
zyczne", 17.03: Dziennik TV, 17.05: 
..Przyjaciel zwierząt" - film prod. 
radź., 17.25: „Zabawa nie zaDawa”
- reportaż, 18.05: „Azymut" - 
Młodzieżowy Magazyn Wojskowy, 
18.30: „Spotkania z przyrodą" — 
program filmowy, 18 55: „Temat 
i wariacje", 19.30: Dziennik TV, 
19.53: Dobranoc, 20.00: „Zbrodnią 
na ulicy kota brzuchomówcy”, 
20.15: Teatr Sensacji - „Łączniczka 
z Londynu-' - widowisko sensa- 
cyjno szpiegowskie Andrzeja Zy­
cha pi odcinek cyklu „Stawka 
większa niż życie", 21.Î0: „ML 
niatury" - magazyn spraw spo­
łecznych, 21.50: „Chopin - 1963"
- servis specjalny, 22.00: Dziennik.

PIĄTEK
Godz. 16.35: Program dnia, 11.40: 

Lekcja jężyka angielskiego (pow­
tórzenie). 17.00: Dziennik TV, 17.05: 
„Miś z okienka", 17.20: „Przygo- 
dy Sindbada żeglarza” - film prod. 
polskiej, 17.35: „Oblicza Merkure­
go" - nowości polskiego ekspor. 
tu. 18.00: „Wielokropek’ , 13.20:
Wszechnica TV: „Zanim Warszawa 
St-licą została”, 13.45: Film z se­
rii: „Gwiazdy filmu niemego", 
19 50: Dobranoc 20.00: Film roz­
rywkowy, 20.15: „Zbliżenia" 
magazyn dla młodzieży, 20.15. 
Łódzki Teatr TV: „Droga” wl. 
dowlsko TV Lecha Budreckleg. 
i Ireneusza Kanickiego.
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Przed trzecią rundą zarówno 
Kaim jak i trener Olejniczak są 
spokojni o przebieg tego poje­
dynku. Uwagi sekundanta przy­
dadzą się jednak w końcówce 
starcia.

Ale ciosy!!! Przedstawiciele Hu ty nie mają powodu do narze­
kania na postawę naszych pięś ciarzy.

Ł A tstrzowie Polski — 
l\rl ściarze Hutnika, i

' biegłą niedzielę wyso­
ko pokonali na własnym rin­
gu Gwardię Wrocław, de­
monstrując doskonałą formę. 
Zresztą wynik 15:5 mówi 
sam za siebie. Nie wdając 
się w omawianie poszczegól­
nych walk (można przeczy­
tać o tym na naszej ko­
lumnie sportowej) przedsta­
wiamy kilka migawek z tego 
interesującego meczu pię­
ściarskiego.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Mocny cios I przeciwnik Ryszarda Dudczaka — Kaczmarek jest 
liczony przez sędziego. Dudczak wygrał walkę wysoko na punkty.

i9'

Q <%¿¿¿ «

„Sałwatore Giuliano" 
Reżyseria: Francesco Rosi 
Produkcja: włoska, r. 1961 
Kino: Świt, do 22 bm.

Słynny, wybitny film twór­
cy ,J?ąk nad miastem”, na­
grodzony Srebrnym Niedźwie­
dziem na Festiwalu w Berli­
nie. Film otrzymał również 
nagrodę zagranicznej krytyki 
filmowej dla najlepszego fil­
mu włoskiego i Srebrną Wstę­
gę kinematografii włoskiej 
za najlepszą reżyserię i muzy­
kę w roku 1963.

„Sałwatore Giuliano” przy­
niósł Rosiemu światowy roz­
głos. Bohaterem tego filmu 
jest bandyta sycylijski, który 
przez wiele lat był dyktato­
rem wyspy. Film rozpoczyna 
się od dnia śmierci Giuliano w 
roku 1950. Sprawca zabójstwa 
pozostał nieznany. W kolej­
nych retrospekcjach poznaje- 
my życie Giuliano: w jaki 
sposób stał się bandytą, skąd 
brał pieniądze. Krzyżują się 
różne racje moralne i politycz­
ne. Z akcji wynika jasno, że 
faktycznym przestępcą są na 
wpół feudalne stosunki spo­
łeczne, panujące na Sycylii. 
One właśnie rodzą bandytów, 
których później — gdy są już 
niepotrzebni — skazuje 
na śmierć.

się

MO EMAMCH

skutecznie broni się 
przed atakami A. Olecha. Na- 
szym zdaniem reprezentant Hut­
nika nie przegrał swojej walki... Pojedynek Skałka — Ziółkow. 

ski. Szybkie tempo, inicjatywa. 
Akcja na ringu zmienia się jak 
w kalejdoskopie. Wynik walki — 
remis.

„Serengeti nie może 
umrzeć”
Reżyseria: M. Grzimek 
i B. Grzimek
Produkcja: Niemiecka 
Republika Federalna, 
rok 1959
Kino: ŚWIT, 23-28 bm.

Barwny film przyrodniczy, 
zrealizowany przez dr Bern- 
hardb Grzimka (wspólnie z 
bratem Michaelem) — wielo­
letniego dyrektora ZOO we 
Frankfurcie nad Menem. Bar­
dzo interesujący reportaż o 
życiu i zagrożeniu zwierząt 
Parku Narodowego w Tanga­
nice.

Co nowego w „Iluzjonie"?
W zespole filmowym „Ilu­

zjon", którego kierownikiem 
artystycznym jest reż. CZE­
SŁAW PETELSKI, zrealizo­
wano ostatnio szereg nowych 
filmów, których część widzie­
liśmy już na nowohuckich e- 
kranach. Nie­
bawem zoba 
czymy „BAR 
WY WALKI 
J. PASSEN­
DORFERA, u- 
kończono rów­
nież film 
„BANDA" 
reżyserii

KUŹMIŃ­
SKIEGO.

A jakie 
dalsze plany 
zespołu? W 
najbliższych 

dniach 
czyn a ją 
zdjęcia 
filmów: 
ZDROSC' 
„NIEDZIELA

SPRAWIE­
DLIWOŚCI”. 
Pierwszy 
nich będzie 

dramatem 
współczesnym 
według scena­
riusza I. IRE- 
DYNSKIEGO w 
PETELSKICH. 
jest tutaj fizyk

motyka również współczesna; 
akcja związana z aferą gospo­
darczą rozgrywa się w małym 
miasteczku.

Reż. JERZY ZARZYCKI 
pracuje nad scenariuszem we­
dług opowiadania JAROSŁA­
WA IWASZKIEWICZA ..KO­
CHANKOWIE Z MARONY”

Szala zwycięstwa już przechyliła się. Na twarzach kibiców Hut­
nika widać zaangażowanie walką i duże zadowolenie.

Kącik fílate lislyczRy

rozpo- 
się 
do 

„ZA-

Scena z filmu wloskiego „Sałwatore Giuliano**.

reż. E. i CZ. 
Bohaterem 

. . _ atomowy, za­
absorbowany pracą i zanied­
bujący swe osobiste sprawy. 
Scenariusz „Niedzieli sprawie­
dliwości” napisał ROMAN 
BRATNY, film reżyseruje JE­
RZY PASSENDORFER. Te-

— o związku dwojga ludzi, 
sprzecznym z obowiązującymi 
w drobnomieszczańskim śro­
dowisku konwencjami oby­
czajowymi. (dr)

KSIĄŻKI

Maurice Thorez
Znaczek poświęcony pamię­

ci MAURICE THOREZA — 
niedawno zmarłego przywód­
cy Francuskiej Partii Komu­
nistycznej — wydała Poczta 
Związku Radzieckiego. Zna­
czek opracowany został w ko­
lorze czarno-czerwonym, je­
go wartość wynosi 4 kopiejki.

(kp)

Lew Nikulin „Tuchaczewski” — 
Biografia marszałka Michała 
Tuchaczewsklego, współtwórcy 
Armii Czerwonej i jednego z naj­
wybitniejszych przywódców z 
okresu Rewolucji i wojny domo­
wej w ZSRR. Książka została na­
pisana w oparciu o wspomnienia 
rodziny Tuchaczewskiego, jego 
przyjaciół oraz notatki archiwal­
ne. Przełożył Stefan Klonowski.

MON, cena 14 zł
Alfred Ducrocą „Człowiek w 

pizestrzeni” — Jest to druga z ko­
lei książka znanego u nas autora 
„Ery robotów". A. Ducrocą (fran­
cuski matematyk i cybernetyk). 
Opisuje całokształt zagadnień 
technicznych związanych z bada, 
niami przestrzeni kosmicznej i 
lotem kosmicznym człowieka.

PWN, cena 28 zł.

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki uuiysloweU Rozrywki umysłowe ■

lekar- 
mineral 
3. naj- 

hrab- 
Wielklej

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wlolopole 1 

W—34

SZYFROGRAM

11 30 17 22
SZYFROGRAM

25 20 Î6

ta, 6. konsola, 8. ekrazyt, 11. in- 
dykan, 13. zakąska.

PIONOWO: 1 Sienkiewicz, 2. ty­
tan, 3. rondo, 4. kwarantanna, 7. 
Spa, 9. redyk, 10. zakos.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 28 
II br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ilą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, redakcja rozlo­
suje BONY KSIĄŻKOWE.

Do pionowych rzędów figury 
wpisać 6 wyrazów pięciolitero- 
wych o poniższych znaczeniach, a 
następnie wszystkie litery usze­
regować od 1 do 30 i odczytać 
rozwiązanie — sentencję Seneki.

A na to jest młodość 1 siła, 
By wszystkie trudy powaliła.

St. Wyspiański

Ckbítíówka^
POZIOMO 1. 

popularny aktor 
l>olski, znany z 
filmu „Zakaza­
ne 'piosenki”, 8. 
władca jedyny i 
nieograniczony, 
11. wybitny 
kompozytor pol­
ski, twórca ope­
ry „Król chło­
pów”, 12. wyso­
ka skalista prze­
szkoda w kory­
cie rzecznym, 17. 
powieściopisarka 
polska, autorka 
wielotomowego 
dzieła „Noce 1 
dnie”.

PIONOWO: 
dawka 
stwa, 2. 
łupliwy, 
większe 
stwo w 
Brytanii, 4. moe, 
energia, S. myśl 
przewodnia, 7. piękna budowa 
ciała, 8. tłuszcz roślinny, 9. kraj, 
który stal się podstawą ZSRR, 
10. zegarkowy tik-tak, 12. biała 
hro«i podobna do sztyletu, 13. for­
ma odmiany czasowników, 14. po­
ra dnia, 15. kwiatostan, 16. część 
świata.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 6

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. satyryk, 5. Enten-

ZNACZENIE WYRAZÓW 
29. do jazdy po lodzie. 
5. słoń epoki lodowej. 
28. do wiązania chartów 
15. miasto we Włoszech 
18. zjazd na nartach 
21. piękność ciała

29 5 28 L15 18
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